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Kraków, dnia 5 wrzesnia 


kolwiek niezaprzeczone są oznaki, iż w pe- 
wnej mierze przyszło jaż do niego. W każ- 
dym razie w chwili obecnej odbywa się no- 
wy układ sił politycznych działających w 
sporze europejskim, a aczkolwiek sprawa 
polska jest osią, około której obracają się 
wszystkie kombinacye, nie jest ona jednak 
jedynym ich przedmiotem lub celem. Je- 
żeli rzeczywiście Napoleon IIIci zmuszony 
jest zwrócić cię ku Rosyi i Prusom, smu- 
tna zaiste jest to dla niego konieczność, 
smutny dla Francyi koniec całej dyploma- 
tycznej kampanii w kwestyi polskiej, a mo- 
że tylko zasłużona kara za zbyt lekkomyśl- 
ne lub niesumienne postępowanie polityki 
napoleońskiej w tej kwestyi, w każdym ra- 
zie za zapoznanie całej jej wagi i donio- 
słości. 

Napoleon III łączący się w sprawie pol- 
skiej z rządem posługującym się Murawie- 
wem i z autorami konwencyi 8go lutego, 
jakiż to przerażający swoją potwornością 
widok! jakie upokarzające zdarcie uroku, 
który był jedyną moralną siłą władcy Fran- 
cyi i jego dynastyi! Jakiekolwiek zwycięz- 
two odniesione tym kosztem, gorsze jak 
przegrana, a bodaj czy nie noszące w 80- 
bie zarodu upadku. 

W samej rzeczy, przymierze prasko-ro- 
syjsko-francuskie to tylko poświęcenie przez 
Francyę Polski dla pomszczenia się na An- 
glii i Austryi, to wyjście z sprawy polskiej 
opuszczeniem i oddaniem jej w ręce wro- 
gów. Owa zaś konstytucya, o której tyle 
mówią dzienniki francuskie, byłaby tylko 
środkiem, a raczej wymówką zawarcia tego 
potwornego przymierza. Przymierze to zmu- 
siłoby Francyę do zaparcia się swoich tra- 
dycyj, obowiązków, interesów, obietnic, a 
nawet zobowiązań względem Polski; lecz 
wyprowadziłoby ją chwilowo z trudnego, a 
nawet niebezpiecznego położenia stworzo- 
nego postępowaniem Anglii i Austryi w spra- 
wie polskiej, a rozwiązałoby jej ręce we 
wszystkich innych kwestyach europejskich. 
Będzie to zapewne nie honorowy, ale też 
nie bez korzyści interes. 

Dla kogóż jednak groźnym stać się mo- 
że ten obrót wypadków, a szczególniej po- 
święcenie sprawy polskiej? Już wczoraj od- 

powiedzieliśmy na to pytanie, a odpowiedź 
ta sama z siebie się nasuwa i jest dzió we 
wszystkich ustach. Zagrożoną być może tyl- 
ko Austrya, która zamiast pochwycić spra- 
wę polską jako dźwignię własnej polityki, 
wahającem w niej postępowaniem zarówno 
jej zaszkodziła, jak też sprowadziła groźny 
dziś dla siebie obrót rzeczy. 

Od początku utrzymywaliśmy, iż stokroć 
lepiej było dla Austryi nie dotykać się 
kwestyi polskiej, lub też szczerze podziało- 
we zająć stanowisko, jak na pozór z zręcz- 
ną dwuznacznością przystępować do miej. 
Chcieć pogodzić nienawiść do Rosyi z nie- 
ufnością do Polski, chcieć upokorzyć Ro- 
syę nie łącząc się z Polską', to zaiste nie- 
bespieczna była gra, którą doświadczenie 
wojny wschodniej a następnie utrata Lom- 
bardyi odradzały. Podniesienie zaś kwestyi 
niemieckiej przeciw Prusom, wśród tak nie- 
pewnego a trudnego położenia stworzonego 
owem postępowaniem natchnionem raczej 


s <Gzęść literacko- artystyczna. 


ve 
okończenie). 


Zdanie autora obecna kryzys może do trojakie- 
go doprowadzić rozwiązania. Albo Polska, zosta- 
wiona samej sobie, raz jeszcze adnie pod Bie- 
czem najezdzey, i to na długo; a bo choć ją nie 
przyjaciel siłą przygniecie, będzie podtrzymywaną 
przez dyplomacyę europejską, która jej wyjedna 
jakie takie swobody; albo też wsparta armijami 
mocarstw przyjaznych, odzyszcze zupełną niepo- 

ść. : 
A pierwszem przypuszczeniu. osłabiona rozpa- 
ezliwąj walką, pozbawiona dzielnej yta nb 
wszelkich zasobów, albo przechyli się do ideału 
panslawistycznych widoków, albo też ciągły sta- 
wiąc opór w kilkunastu latach przeniesie się na 
Sybir, lub wyginie w katowniach. W obu przypad 
kach naród polski niebędzie w możności dawać 
wsparcia swemu kościołowi, który nawet przez 
własne opuszczony dzieci, musi upaść, Z braku 
soków żywotnych, z wycieńczenia sił. Oddzielony 
od Rzymu, rządzony przez biskupów słabych lub 
niewolniczo zaprzedanych Carowi, musi W końcu 


"PISMA. 
W SPRAWIE POLSKIEJ. 


namiętnością, niż głęboko sięgającem rozu- 
mem politycznym, 
Nie wiemy jeszcze, o ile stanowczem jest | pnym jak śmiałym krokiem. A właśnie śmia- 
zbliżenie się Francyi do Rosyi i Prus, acz-|łość była tu koniecznym czynikiem, ną któ- 
rym niestety zbywało polityce austryackiej 
Zapomnieli mężowie stanu austryaccy, „iż w 
wielkich sprawach niə postępuje się dro- 
bnemi krokami” i właśnie dla tego zjazd 
fraskfurcki zamiast posunąć naprzód pochód 
Austryi, stał się tylko bezpośrednią przyczy- 
ną nagromadzenia nad jej głową groźnych 
chmur. 
oczach albo musiał być a priori złączony 
z ogólną sytaacyą a ezczególniej z sprawą 
polską, albo też doprowadzić do upokarza- 
jących swoją małością skutków, lub obudzić 
obawy Francyi i zamienić jej rozdraźnie- 
nie w nienawiść. Skoro tylko Francya nie 
widziała spojni między zamiarami Austryi 
w Niemczech a polityką napoleońską w 
Polsce, nie mogła spokojnem okiem spoglą- 
dać na Frankfurt, nie mogła pozwolić na 
tryumf Austryi, gdy sama czuła swoje upo- 
korzenie, a co gorsza odosobnienie. 


lityki gabinetu wiedeńskiego. 
cusko - prusko rosyjski i ogłoszenie wszech- 
rosyjskiej 
skutku niezaprzeczenie tylko poświęceniem 
sprawy polskiej, lecz zarazem tem groźniej- 
szem postawieniem i odrodzeniem kwestyi 
panslawistycznej a rozpoczęciem kwestyi 


wy polskiej lecz teia prędszem odnowie- 
niem kwestyi włoskiej, poświęceniem kwe- 
styi polskiej, lecz zarazem położeniem sta- 
nowczej zapory planom austryackim w 
Niemczech. ; 


wiada chwilowe upokorzenie Francyi, 0- 
słabienie jej węływu moralnego i niebespie- 
czeństwa dla dynastyi napoleońskiej, lecz 
politycznie gróźnem jest tylko dla Austrji, 
zapewnić zaś może tryumf tylko Anglii, któ- 
ra jedynie dopięła swojego celu. 


dyplomatycznym, zamieszczonym w Bluebook 
według porządku daty, nadać pewną kolejność 
i związek, zestawiliśmy wszystkie ważniej- 
sze depesze, aby wykazać stosunek Austryi 
do ruchu narodowego w Polsce. 
przechodzimy do depesz dotyczących stosun- 
ku Prus do sprawy polskiej, a mianowicie 
zawarcia konwencyi wojskowej z Rosyą. 


że jenerał Alyensleben, obecnie będący w Warsza- 
wie, dokąd przybył przed paru dniami, wracając 
z Petersburga zawarł konwencyą wojskową zrzą- 
dem rosyjskim, na mocy której obadwa rządy 
dawać sobie będą wzajemną pomoc celem przy- 
tłumienia ruchu powstańczego wybuchłego świeżo 
w Polsce i który, jak przypusz zają, rozszerzyć 
się może do polskich prowincy, 


nerałowie dowodzący obu rządów zawiadamiać się 
będą nawzajem o ruchach wojsk będących pod 
ich rozkazami, że gdyby wojska jednego rządu |rej W. Ekse. dałeś mi polecenie wystarania się 
cofnęły się przed powstańcami na terytoryum dru- 
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było raczej nierostro- 


Od początku zjazd ten w naszych 


Dziś już zaczynają dojrzewać owoce po- 
Alians fran- 


konstytucyi, przyjść mogą do 


wschodniej, poświęceniem niezawodnie spra- 


Słowem, dzisiejszy obrót wypadków zapo- 


Chcąc podawanym przez nas dokumentom 


Obecnie 


Sir A. Buchanan do hr. Russella. 
Berlin 14 lutego 1863. 
Milordzie! mam zaszczyt zawiadomić W. Ekse. 


rus, 
O ile mi wiadomo, zgodzono się na to, że je- 


giego, dozwolonem im będzie zachować broń i 
przejść granicę napowrót jak tylko to uczynić bę. 


dą mogli i że wojska jednego rządu będą mogły | weneyę, 


ców na terytorynm drugiego. 


ścigać p 
lazne pruskie mają być także oddane 


Koleje 


pod rozporządzenie wojskowych władz rosyjskich |jak najmnićj zwlekać ogłoszenie tćj konwencji, je 


skiej skoncentrowały się na granicy pod dowódz- 
twem jenerała Waldersce, którego główna kwate- 
ra jest w Poznaniu, a rezerwy dwóch ztych kor 
paie i rezerwa dywizyi trzeciego, otrzymały roz- 


ważniejszy nie objawił się jeszcze w W. Księstwie 
i jest mniemanie, że naczelnicy powstania nie chcą, 
aby jakiekolwiek wybuchło zamieszanie tak w tej 
prowincyi jak w Galieyi, zanim stanowcze zwy- 
cięztwo odniesione będzie w Królestwie. 


sami, o której jest mowa w poprzeddniej mojej 
depeszy z tej samej daty i zamiar przypisywany 
rządowi wejścia wnowe układy z Rosyą dla przy- 
tłumienia ruchu powstańczego w polskich prowin- 
cyach Prus i Rosyi, wznieciły żywe niezadowole- 
nie pomiędzy publicznością, lękającą się, jak mó- 
wią, przywrócenia wpływu rosyjskiego, który prze- 
ważał w Berlinie przed wojną krymską. Być mo- 
że jednak, że głównym celem rządu, nadając wa- 
żność wojskową temu, eo się dzieje w Królestwie 
Polskiem, jest wyszukanie słusznego pozoru zwię- 
kszenia wydatków na armię, w opozycyi Ź wo- 
tum, które wypaść może w Izbie deputowanych 
w celu zmniejszenia budżetu armii na ten rok, 
budżetu opartego na planie, odrzuconym na osta- 
tniej sesyi, reorganizacyi armii. 


że pułkownik Treskow oficer pruski wyjechał z Ber- 
lina do Warszawy, gdzie przyłączony zostanie do 
głównego sztabu armii rosyjskiej w celu wprowa- 
dzenia w wykonanie warunków konwencyi woj- 
skowej, podpisanej przez rząd pruski i rosyjski 
w przedmiocie obrania wspólnych środków przez 
władze wojskowe na granicy prowineyj polskich 
dla przytławienia ruchów powstańczych. 


dla przewożenia wojska przez terytoryum pruskie 
z jednego punktu Królestwa na drugi. Rząd prócz 
tego, dać ma wrazie potrzeby pomoc zbrojną rządo- 
wi rosyjskiemu dla przytłuwienia powstania w Kró- 
lestwie, lecz mówiono mi, że żadne zobowiązanie 
nie zostało przyjętem co do natury lub rozmiarów 
tej pomocy. 


Tymezasem jednak cztery korpusy armii pru- 


az połączenia się z swemi pułkami. Zaden ruch 


W okolicy Torunia jednak i w dawnych pro- 


wincyach polskich Prus, gdzie sprzysiężenie mniej 
jest powszechnem i nie tak dobrze uorganizowa: 
nem i gdzie przeto Sprzysiężeni nie zostają pod 
taką karnością, zaszły niejakie niepokoje. Według 
doniesień otrzymanych przez rząd pruski, ca- 
łe Królestwo, wyjąwszy wielkie miasta zajęte 
przez wojska rosyjskie, zdaje się być w stanie 
rokoszu. ; 


Mam zaszczyt itd.  (podp.) Andrzej Buchanan. 
Sir A. Buchanan do hr. Russella. 
Berlin 14 lutego 1863, 
Milordzie ! Zawarcie konweneyi wojskowej z Pru- 


Mam zaszczyt itd. (podp.) Andrzej Buchanan. 
Sir A. Buchanan do hr. Russella. 
Berlin 16 lutego 1868. 
Milordzie! Mam zaszczyt uwiadomienia W. Eks, 


Pulkownik Reuter oficer rosyjski, który tu przy- 


był, ma mieć, jak mniemają podobną misyę. 


Mam zaszczyt itd.  (podp.) Andrzej Buchanan. 


Hr. Russell do p. A. Buchanana. 
Bióro spraw zagr. 18 lutego 1863. 


W odpowiedzi na depeszę JW. Pana z d. 16go 
b. m. donoszącą o zamianowaniu komisarzy w ce- 
lu wprowadzenia w wykonanie układów konwen- 
cyi wojskowćj pomiędzy Rosyą i Prusami dla 
przytłumienia powstania w Polsce , polecam JW. 
Panu, abyś wszelkich dołożył starań celem uzy- 
skania i przesłania rządowi Jéj K. Mości odpisu 
rzeczonćj konwencji. 

Jestem itd. (podp,) Russell. 


Sir A. Buchanan do hr. Russella. 
| (wyjątek) 
Berlin 21 lutego 1863. 
Odnosząc się do depeszy Z d. 18 b.m., w któ 


o odpis konwencyi wojskowćj zawartćj między 
Prusami i Rosyą, mam zaszczyt zawiadomić W. 
Ekse., iż p. Bismark przyrzekł mi udzielić tę kon- 
„Jak tylko otrzyma pozwolenie od Rosyi 


ogłoszenia jéj. W rozmowie z nim mianćj uczy- 
piłem mu uwagę, że w interesie Prus należałoby 


stracić katolickiego ducha. Taki koniec czeka go Rząd więc rosyjski będzie to samo robił co od r. 


ze strony moralnej — z materyalnej, widzimy co 
się święci. Za dwadzieścia pięć lat kościół ten zga- 
śnie z braku księży; ukązy bowiem regulujące u- 
rządzenie seminaryów, muszą doprowadzić do te- 
go końca. Liczba seminarzystów mogąca mieć 
przystęp do szkół duchownych, mniejszą jest niż 
liczba księży umierających eo roku. , 

Co się zaś tycze klasztorów, czeka ich zupełna 
kasacya. W prowincyach polskich z dawniejszych 
zaborów, nowicyaty w zakonach są całkiem znie- 
sione. Co roku znika jaki klasztor męski lub żeń- 
ski. Prześladowanie jawnie idzie ku wytępieniu, 
a katolicka Europa zdaje się tego niewidzieć. Tym 
sposobem zginie kościół polski, jeżeli rozpaczliwa 
staz jej synów skończy się wygraną dla Mo- 

wy. : 

E drcien przypuszczeniu co do interweneyi mo- 
carstw przyjaznych, położenie kościoła poprawi 
Się , bo z otrzymaniem wolności politycznych, wol- 
ność religijna sama sobie da radę. Kościół aby 
żył, nie potrzebuje przywileju; dość mu wolnego 
powietrza, wolnej myśli, wolnego słowa i czynu. 

Wszakże interwencya mocarstw w warunkach 
restauracyi traktatu wiedeńskiego, niemoże mieć 
ani trwałości ani rzeczywistości za sobą. Rosya 
choćby na to Przystała, nie jest w stanie dotrzy- 
mać. Polska z wolnemi instytucyami grozi rozwi- 
nięciem się narodowego i religijnego żywiołu, a pier- 
wszy wręcz jest szkodliwy widokom Cara Pansla- 
wii, drugi dążeniom Cara- papieża syzmatyków. 


1815 do 1830, to jest: będzie urywał i tłumił te 
swobody jakie z nacisku państw europejskich na- 
dał był Polakom, i znowu wywoła powstanie. 

Tym sposobem drugie to przypuszczenie, nie 
prowadzi do rozwiązania kwestyi; będzie to tylko 
tynk powierzchowny, obfite źródło nowych nie- 
szczęść dla Polski, a niemałych kłopotów dla Eu- 
ropy, dla katolicyzmu, a nawet dla samej Rosyi. 

Trzecie przypuszczenie „widzi zbrojną pomoce 
mocarstw przywracających Polskę niepodległą. Mó- 
wiąc niepodległą, pojmujemy Polskę w zupełnym 
rozdziale z Carem i Moskwą. Ażeby Polska mogła 
być rekonstytuowaną trwale i z korzyścią dla wia- 
ry katolickiej, potrzeba odjąć Rosyi wszelką mo- 
żność mięszania się w jej Sprawy wewnętrzne. 
Sadzając jakiego W. księcia rosyjskiego na tronie 
polskim, byłoby jedno co przygotowywać później- 
sze niebespieczeństwo. Chciawszy Polskę prawdzi- 
wie przywrócić do bytu, trzeba mieć nietylko 
wzgląd polityczny, ale i religijny na oku. — Autor 
niewidzi innego środka tylko zainteresowanie 
Austryi tą sprawą; Austrya bowiem przez rozbiór 
polski więcej straciła niż zyskała. 

Rosya od. lat 50ciu popiera Prusy w Niemczech, 
przez co Austrya utraciła znaczenie niemieckiego 
państwa. Prusy podkopują ją w Niemczech, Ro- 
sya podkopuje ją w krajach słowiańskich. Oba te 
państwa pracują przez cały wiek dziewietnasty 
na osłabienie Austryi, tak samo jak w ośmnastym 


żeli nie zawiera warunków innych prócz tych, ja- 
kie według twierdzenia p. Bismarka miały być jéj 


francuzkiej nieprzyjaznój Prusom i cała prasa duń- 
ska i austryacka, skorzystały z konwencyi, aby 


nad okolicznościami bez namiętności, przekonasię ła- 
two, że rząd pruski nie więcćj nieuczynił nad po- 
trzebę, dla utrzymania spokojności i opieki nad 
ludnością na granicy ciągnącećj się 1500 mil wzdłuż. 
Co się tyczy prasy angielskićj, rzekłem mu, że 
gdyby chciał przejrzeć zbiór Timesa, przekonałby 
się, że w Anglii nie ma uczucia nieprzyjaznego 
dla Prus, i że jeżeli w ostatnim peryodzie język 
prasy nie mieści w sobie sympatyi i pochwał, 
gdzie indzićj szukać winien przezyn tćj zmiany 
niż w nieprzyjaznem nsposobieniu Anglii względem 
narodu pruskiego. 


chłopów do połączenia się z niemi. Aby prze- 
szkodzić rozszerzaniu się tych zabiegów w polskie 


chta tych prowineyj, zawartą została konwencya 
w nadziei, że energiczne działanie władz, ustrzeże 
handel Prus z Polską przeciw grabieżom po- 
wstańców rosyjsko-polskich, niepokojących gra- 
nieę. 


potrzebny środek obrony, lecz widział w tem ró- 
wnież słuszny środek strzeżenia interesów handlo- 
wych prnskich prowadzonych z Polską. Odpo- 
wiedziałem, że jest zwykłym argumentem, jakie 
używają rządy mięszające się w sprawy innych 


królowa W. Brytanii wmięszała się była w domo- 
wą wojnę amerykańską utrzymując, że należy za- 
pewnić Kanadę przeciw przyszłemu najściu i strzedz 
bandlu i przemysłu angielskiego przeciw stratom, 
na jakie wojna z pewnością je narazi. Lecz tru- 
dnoby było J. Ekse. dowieść, że to co nie było 
potrzebnem w Galicyi, stało się nieuchronnem w 


dokonana przez chłopów galicyjskich w r. 1846 
zmniejszyła wielce prawdopodobieństwo ruchów 
powstańczych w tym kraju, gdyż niebezpieczna 
klasa ludności została prawie wytępiona, a ani 


granicy została znacznie przesadzoną. Gdyż jak 


nej bądź w ludziach, bądź w koniach lub działach 
i pozostawieniu załóg w miastach i twierdzach, 


czy więcej nad 12,000 na graniey północnej, a 
8000 na granicy Szląska, co zbyt umiarkowaną 
jest siłą w obec misyi, jaką mu przypisują. Dodał 
nadto, że jenerałowie pruscy mają rozkaz nie zbli: 
Żamia się do terytoryum rosyjskiego nad odległość 


przedmiotem, gdyż powszechne dziś jest mniema- 
nie, że Prusy zawarły układy z Rosyą, eelem da 
wania sobie wzajemnćj pomocy w przytłumieniu 
ruchów ludowych w właściwych swych terytory- 
ach, i że podejrzenie wywarło bardzo dla Prus 
nieprzychylne wrażenie w Europie zachodnićj. 

J. Eks. odpowiedział, że część prasy angielskiej i 


Prusy spotwarzać. Lecz ktokolwiek zastanowi się 


Następnie tłómaczył mi, że powstanie w Polsce 
rosyjskićj wywołane zostało przez niższą szlachtę, 
mającą oficyalistów w domu i przy gospodarstwie, 
których z łatwością skłoniła do wzięcia udziału 
w rokoszu przeciw rządowi. Gdy w ten sposób 
utworzyła mały oddział ludzi zbrojnych, zmusiła 


prowincye Prus i aby postępowania podobnego 
nie naśladowali drobni właściciele ziemscy i szla- 


Rząd, rzekł on, zawarł naprzód konwencyę jako 


państw i dałyby się zarówno zastósować, gdyby 


Prusach. 
Na to odpowiedział, że rzeź tysiąca szlachty 


wyższa szlachta ani chłopi nie są skłonni narazić 
się i ponosić ofiary dla odbndowania narodowości 
polskićj. 

Rzesł, że liczba wojska skoncentrowanego na 


kolwiek powołano niektóre części rezerwy, żaden 
korpus nie został postawionym na stopie wojen: 


wojsko pod dowództwem jenerała Werdera nie li- 


jednego dnia marszu do granicy i wojska rosyj- 
skie nie mogą przekraczać granicy, chyba w ra- 
zie zbrojnego starcia się Z zbrojnymi powstańcami. 

Rzekł prócz tego, że główną korzyścią, jaką 
Prusy znajdują w tej konwencyi jest, że oddziały 
nie mogą się gromadzić na granicy dla najścia 
terytoryum pruskiego, lub gdyby powstańcy wpar- 
ci zostali za granicę, nie mogą się zbierać ani 
wzmacniać w Królestwie celem odnowienia ataku 
na wojsko pruskie. W odpowiedzi na uczynione 
mu przezemnie zapytanie co do powstańców rosyj- 
skich pochwyconych w Prusach, rzekł, że wydani 
zostaną władzom rosyjskim stósownie do warun- 
ków konwencyi z daty dawniejszej, odnowionej 
w r. 1857. Dodał, że konwencya ta została zawie- 
szoną w r. 1853, lecz pewna ilość dezerterów ro- 
syjskich i innych osób przekraczających bezpra- 


Polska niepostrzegła się na tej grze, Austrya po- 
strzedz się powinna. Jedna Francya — mówi au- 
tor — może wyrwać Austryę z tej toni, a razem 
przymierze ścisłe tych dwóch państw katolickich 
ocalić Polskę także katolicką. 

Prześliczny jest ustęp, pełen głębokiej prawdy 
historycznej, w którym autor stara się trafić do 
przekonania austryackich mężów stanu, przypo- 
minając im prorocze słowa Maryi Teresy napisa- 
ne w liście do Kaunitza, słowa równie straszne dla 
niej samej, jak i dla tych co wzięli po niej spu- 
ściznę, i niecheą nie poświęcić dla sprawiedliwo- 
ścii prawdy. 

Posłuchajmy tych słów: 

„W młodości mojej pisze Marya Tereia— bę- 
„dąc przy nadziei, niewiedziałam gdzie głowę po- 
„łożyć, siedmioletnia wojna wrzałą do koła— a 
„jednak byłam o tyle szczęśliwą, że mogłam so- 
„bie powiedzieć: Bóg mi pomocą i prawo moje! 
„Ale w tym przypadku (mowa o rozbiorze Polski) 
„prawo i zdrowy rozsądek (nieśmiała powiedzieć 
„Pan Bóg) mówi przeciw nam. Wastydzę się już 
„pokazywać publicznie, tyle cierpię na ten krok 
„polityczny. Czy podobna, książe, abyśmy dobre, 
„imie i honor tracili za kawałek ziemi...?* 

Podpisując zaś akt rozbioru, dodała te wyrazy: 
„placet; ponieważ tyle mądrych głów obstaje za 
„tem, zgadzam się więc... Ale długo po mojej 
„śmierci, zobaczycie co z tąd wyniknie, żeśmy sro- 
„motnie zdeptali to, co dotąd mieliśmy za spra- 


pracowały nad osłabieniem Polski. Jeżeli zatem | „wiedliwe i święte.* 


wnie granicę, z powodów kryminalnych lub innych, 
stała się tak wielką niedogodnością, iż osądzono 
za potrzebne ponowić konwencyę w interesie pu- 
blicznego porządku w powiatach przyległych gra- 
nicy. 

Rzekł, jeszcze, że części granicy kilkumilowej 
mogą być strzeżone w treść obecnych ukłądów 
przez jeden tylko batalion i że brygada wysłaną 
została na północ w wschodniej stronie Gumbina 
dla strzeżenia stada tysiąca koni umieszczonego 
w pobliżu granicy na użytek rozmaitych zakładów 


chodowli koni, znajdujących się w Prusach wscho- 


dnich. 
Podczas rozmowy naszej w tym przedmiocie zda- 


wało mi się, że p. Bismark żywo dotknięty został 
nagauą, jaką ściągnęła na siebie konwencya w Pru- 


siech i w Europie, i nieufnością, jaką podnieciła 
przeciw rządowi pruskiemu. Chociaż dawniej uwa- 
żał zawsze za prawdopodobne, że armia rosyjska 
w Polsce zbyt będzie słabą aby przytłumić po- 
wstanie, wczoraj rzekł, źe powstanie składa'się tylko 


z małych oddziałów nieśmiejąeych wrócić do domów, 
które niemogąc stawić silnego oporu wojskom re- 
gularnym, mogą atoli na jakiś czas przedłużyć 10 7- 


boje w Polsce, jak się to dzieje w prowincyaci 


neapolitańskich królestwa włoskiego. 


P. de Thile podsekretarz stanu mniema, że kon- 


wencya odnosi się wyłącznie do działania władz 
wojskowych na granicy, a gdy mu powiedziałem, 
że p. Bismark mówił mi o możebności przedsię- : 
wzięcia przez Prusy środków czynnych wewnątrz 
Królestwa dla przytłumienia powstania, odpowiedział 
mi,żenie zaane mujzamiary p. Bismarka i niewie czy 
nie zamyśla on zawrzeć innej konwencyi z Rosyą, 
lecz zapewnić mnie może, iż konweucya świeżo 
podpisana niezawiera żadnych zastrzeżeń co do 


tej ewentualności. 
Dowiedziałem się nadto od posła ąustryackiego, 
że p. de Thile to samo mu mówił. 


Nie należy jednak zapominać, że stronnictwo 
teudalne, do którego p. Bismark należy, pragnie 
bardzo zawrzeć nową ugodę z Rosyą w nadziei, 


że przymierze trzech mocarstw północnych, zer- 
wane wojną krymską, może być ewentualnie przy- 
wróconem. 


KORBSPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 4 września. 


— r. W tej chwili strasznie pusto i głucho w 
polityce bieżącej, dla tego też brak wszelkich po- 


litycznych nowin. W kwestyi niemieckiej nastąpiła 


przerwa; albowiem monarchowie bądź są w dro- 
dze z powrotem do domu, bądź już powrócili do 
swych stolic, podczas kiedy ich ministrowie spraw 
zagranicznych zajęci są jeszcze w Frankfurcie 
wypracowaniem protokółu rzecz całą zamykające- 
go. Resztę spraw bieżących, a mianowicie polską 
popchnęła w głąb kwestya niemiecka, a to tem 
bardziej, że wszechstronność albo przynajmniej 
wielostronność czyuności nie stanowi głównego 
przymiotu hr. Rechberga, który podezas pobytu 
w Frankfarcie nie uznawał potrzeby utrzymywania. 
żywych stosunków z gabinetem i poselstwami w 
Wiedniu. Prawdopodobnie dopiero w końcu przy- 
szłego tygodnia spodziewać się można jakiegoś 
ruchu i życia w toku tych w głąb zasuniętych 
spraw, jeżeli zapowiadane kilkakrotnie ustąpienie 
br. Rechberga wcześniej nie przerwie i orzeżwi 
terażniejszej jednostajności. 

Jako curiosum domoszę wam, że w tutejszych 
zwykle dobrze poinformowanych, a do tego Kosyi 
bezwarunkowo wcale nie nieprzyjaznych, polity- 
cznych kołach nie ironieznie, ale zupełnie na seryo 
utrzymują, że na wypadek ustąpienia W, ks. Kon- 
stantego Murawiew ma być jego następcą z prze- 
znaczeniem, zaprowadzenia w Polsce „nowej ery 
konstytucyjnej!* 

Z Hermanstątu dochodzą coraz nieprzyjemniej- 
sze dla rządu wiadomości; Wołosi korzystając 
ze swej przeważającej liczby, występują przeciw 
wnioskom rządowym, ale wcale nie w liberalnym 
duchu. Zapadają tam uchwały prowadzące do roz- 
dwojenia, co nie pozostanie bez wpływu znacznego 
na tak bardzo pożądane wybory do Rady państwa. 


Któż były te mądre głowy? Oto Walter i Dide- 
rot, i godni ich wychowańcy: Józef II, Fryderyk II 
i Katarzyna. 

Katolicka Anustrya, jeżeli się czuje i chce być 
katoliekiem państwem, ma teraz sposobność na- 
prawienia krzywdy wyrządzonej narodowi, który 
jej nigdy w niczem niezawinił, owszem najlepsze- 
go sąsiedztwa dawał dowody. 

Czy się na to zanosi? trudno sądzić, a raczej 
zdania nie można oprzeć na dowodach przyja- 
znych temu kierunkowi. Jeżeli bowiem noty ga- 
binetu ujmują się w pewnym względzie za nie- 
szczęśliwą Polską, to z drugiej strony postępo- 
wanie władz działą wprost przeciwnie na pogra- 
niezu. Rząd szczerze obstając za katolickim na- 
rodem wydanym w ręce schyzmatyckich opraw- 
ców, niemógłby w konsekwencyi do pełnych rezy- 
gnacyi obrońców narodowości i wiary, przeciska- 
jących się na pole walki, kazać strzelać. W ka- 
żdym przypadku, czy się to dzieje. z wiedzą 
władz wyższych, lub nie— podobny dualizm w tak 
skomplikowanym i ześrodkowanym organiźmie, 
jak austryacki— wydaje się być anomalią 

Z wszystkiego to najsmutniejsze, że katolicy wła- 
'nie od katolików najboleśniejsze odbierają ciosy, 


SiĘ 


W/arszawa 1 września. 


Q Niepomyślna potyczka stoczona przez od- 
dział Żychlińskiego pod Dąbrówkąi Żelazną na go- 
Ścieńcu z Warszawy do Lublina, nie jest jeduak 
wcale takiem rozbiciem jak o tem doniósł mo 
skiewski buletyn, który oprócz tego mnóstwo tam 
podał falszów „up. 0 współudziale Jankowskiego 
w tej btwie. Żychliński tak pisze: „Przeprawi- 
wszy się na prawy brzeg Wisły w daiu 24 b. m. 
staualem obozem we wsi Dąbrówce, w celu przy 
gotowania większej ilości ładunków i uregulvwa- 
nia świeżo zebranego żołuierza. Porozsylałem ku- 
ryerów w cclu zasiągnięcia wiadomości o siłach i 
rozłożenia Moskali, nie miałem bowiem żadnych. 
Nie mogąc jednak tracić czasu i tym sposobem 
dawać: nieprzyjacielowi możaości nagromadzenia 
większych sił, wyruszylem nazajutrz ku Bugowi. 
Aryergarda moja przechodząc przez soszę spostrze 
gla Moskali nadciągających od strony Mułosny. 
Natychmiast rozkazalem furgony cofuąć do lasu 
w stronę Wisły, sam zaś rozwinąlem linię tyrali- 
erską na lewem i prawem skrydle, ukrywszy na 
brzegu lasu po za krzakami tyralierów. Ponieważ 
centram moskiewskie przeważuie złożone było 
z jazdy, rozkazałem mojej jeździe przypuścić 8żar- 
ży, lecz gdy świeżego i mało wprawneg) żołaie- 
ra usitowalem wlasaym przykładem zachęcić do 
teg» staaowczego kroku, zostałem ranny kolą ka- 
rabigową, która mi przeszła przez lewą rekę, bok 
i wyszła piersiami, Wsadzono mnie powtórnie na 
kounia, ale upływ krwi i osłabienie zmusiło mnie 
do ustąpienia 4 placu boju. Jazda nie wykonała 
szarży, czem oŚmiel ła Moskwę, została na placu 
sawa piechota, mężuie się bila przez kilka godzin, mi- 
mo, że ut:aciwszy wodza, pozostawiona była je- 
dynie oficerom. Po długiej i uporczywej walce, gdy 
kapitan Szłopowicz dowodzący piechotą został ran- 
ny, lewe skrzydło pod dowództwem tymezasowem 
kapitana Dyoaizego Fabianiego (tę lewą część od 
działa nazwali Moskale w swym biuletynie oddzia: 
łem Jankowskiego. P. R. Cz.), cofugla się w zu- 
pelaym porządku ka Wiśle, przez którą przepra 
wała się, niestraciwszy ani broni ani furgonow, cho- 
ciaż i Moskwa częścią wpław, częścią na promach 
zdołała za niemi się przeprawić. Prawe skrzydło 
eofagło się w las na prawo szosy, a następnie, 
w skutek wydanego przezemaie rozkazu przyłączyło 
się do oddziała m jora Zielińskiego, do chwii 
mego wyzdrowienia. Toż samo uczypilem z jazdą. 
Starcie to zaszło z lewej i prawej strody traktu 
bitego lubelskiego, pomiędzy Lubicami a Zelazną 
z Gma rotami piechoty, szwadronem ułanów, Szwa: 
dronem dragonów i sotnią kozaków z dwoma dzia; 
łami. Straty nieprzyjaciela znaczne: jenerał Meller 
Zakamelski ciężko ranny, pułkownik kozacki zgi- 
nął, również 3ch kapitaaów, 10 oficerów i około 
8U szeregowców, a to podlug zeznań okolicznych 
mieszkańców, naocznych świadków. Z naszej stro- 
ny podług ścisłych obliczeń 46 zabitych i kilku- 
dziesięciu raunych. Broni niestraćiliśmy weałe aui 
koni; owszćm żołuierze moi schwycili pięć koza 
ckich koni. Gdyby nie konieczność Opuszezenia 
placa boja w skutek rany w tak stanowczej chwili, 
zwycięstwo może uwieńczyłoby nasz oręż. 

„Połowa trupów wydobyta została z płomieni wsi 
W.lka Starogrodzka, której chalapy kozacy po 
kolei zapalali, o ile ne wykupywali się włościanie 
rublem dla oficera. Dwoje dzieci tam spalono.“ 

Z raportu tego widać, że Żychlński dobrze tu 


szy o swojem wyzdrowieniu, co wielce pociesza- 


jącą jest rzeczą. 

W Warszawie ciągle krążą pogłoski o jakichś 
nadzwyczajnych środkach ucisku ze strony Mo 
skuy, jakby już dotąd wszelkich nie używali io 
konstylucyi mzjącej być ogłoszoną w d. 7 b. m. 
Jedao i drugie łatwo da się pogodzić ze sobą. 

Wiadomość o pomyślaym boju stoczonym przez 
Taczavowskiego w środę 26 sierpnia obudza po- 
wszechną radość, choć my już tutaj ani w szczę- 
ściu nie jesteśwy zbyt huczni, ani w nieszczęściu 
nie upadamy na ducha. Szczegółów żadnych nie 
zamieszczam, bo dokładnych relacyj jeszcze nie 
mamy, i prędzej one zapewne was dojdą (Wia- 
domo czyteluikom, że 26go Taczanowski pobił 
pod Łaskiem oddział huzarów mosk. i piechoty, 
28go zabrał 50 kozaków, ale 29 sierpnia poniósł 
porażkę pod Zdrową P. R. Cz.). 

Wczoraj popoludnia zabity został szpieg Bosa- 
kiewicz na ulicy Kruczej; sztylet wepchnięto mu 
w kark, tak że przebił ua wskróś szyję. Bosakie- 
wiez miał hyć arehiwistą w Komisyi Oświecenia. 
Dragi Goldiing, rewizor konsumcyjny o szpiego- 
stwo przekonany, zabity został przy ulicy Nowo- 
grodzkiej. Uderzono także pa Richtera, urzędnika 
z b.óra paszportowego, o godziuie 5 wieczorem 
na rogu ulicy Svłaej i Elektoralnej. Pchnięty zo- 
stał w kark sztyletem, wyjął go sam sobie z rany 
i przywiózł do domu. Mówią, że rana jest nie- 
bezpieczna. Richter w r. b. jeździł do Krakowa na 
prześpiegi i szkodził ojczyźnie różoemi sposobami. 
Po tym zamacha aresztowano wiele osób na chy- 
bił trafil, ale nie nie wykryto, bo sprawca weze- 
suie się sehronilk mianowicie wzięto: Łapińskiego 
Jana, Ostfsiaa Adolfi ucznia mechaniki, Ekierta 
Karola wyrobnika, Ilermelina Rubioa oficyalistę 
prywatego, Kalibauma Rabina markiera, Kolo- 
dzejskiego Adama, introligatora, Czarnieckiego 
Jzuaccgo mularza, Avgielczyka Abrama slużą- 
tego. 

Aresztowani prócz tego za różhe pozory: Ce 
głowski Antouni dozorca administracyjny, Jurewicz 
Edward uczeń, Majewski Kazimierz urzędnik ko 
misji skarbu. Do Cytadeli wzięci z Warszawy: 
Poles Abram, Poles Sejbus, Zieleukiewiez i Ostyń 
ski, Z Modlina przywiezieni do tutejszej cytadeli 
w celu posłania na Sybir koleją żelazną: 
Kowalewski z Ostrolęckiego skazany na posilenie 
na Sybir, Krużmanowaki z parafii Gunowieckiej 
na posileaie; X. Górski z Płockiego; X, Sadow- 
ski zza Puliaska; Mlodzianowski urzędnik z war 
azawsk. dyrekcji ubezpieczeń; Sikorski, kleryk 
Dowiaikanów ; Cieśliński właściciel ziemski; Wierz 
bieki z Płocka; Moczulski syn rejenta z Pultuska; 
Łącki syn radzcy stanu; ks. Gadomski; Kuczkow- 
ski urzędnik; Ostaszewski syn urzędnika komis. 
rząd. spraw wewnętrz. i iunych jeszcze 15 nie- 
zuajomych Z nazwiska. 

Dziś rano wyszedł oddział moskiewski za ro- 
gstki Grochowskie pod dowództwem pułkownika 
Mucbanowa bylego oberpoliemajstra, składający 
się z 2h rot piechoty i 100 kozaków. W powo 
zie z Muchapowem jechał urzędnik cywiloy. Od 
dział ten będzie egzekwował podatki a raczej pod 
tym pozorem będzie rabował, 

Murawiew prowadzi nawet przez Kurycra Wi 
leńsłiego wojnę z zarządem moskiewskim w War- 
szawie. Nowy przyciaek temu zarządowi t. j. W 
ka. Koustautemu dany, znajdujemy w artykule 
polemicznym z Petersburskiemi Wiedomostiami, 1 
jeyczyny, że dziennik ten doniósł wiadomość 


jakoby Bieńkowski schwytany został pod War- 
szawą i odstawiony do Wiloa. Z tej okazyi Kuryer 
powiada: „Nigdy nie dostawiono z Warszawy o- 
sób zatrzymanych tam, za przestępstwa spełnione 
w Wilnie; przeciwnie z Warszawy wysyłają się 
pzz tak nazwany komitet rewolucyjny (chyba 
przez Moskali tak nazwany) zabójcy do Wilna.* 
Jestto tak ciemno zredagowane, że nie znający 
bliższych okoliczności zrozumiałby z tego, że ke. 
Konstanty z Warszawy posyłał zabójców wspólnie 
z kom tetem rewolucyjnym. Równocześnie na do- 
wód energii „tak nazwanego rządu* moskiew- 
skiego w Wilnie, są ogłoszone w tym Kturyerze 
dwa morderstwa Świeżo popełaione przez Mura- 
wiewa: ks. Teofila Kaczkowskiego w d. 24 b. m. 
zamordowano w Kownie, a chorążego korpusu le- 
$aiczych Henryka Makowieckiego 29 b. m. także 
w Kownie. Rubryka kłamstw zamieszcza także 
dwa kłamstwa: pierwsze kłamane dobrodziejstwo 
dla Fiolaudyi, wprowadzające jako urzędowy 
język fiński obok szwedzkiego ; drugie, fałszywy 
adres do cara od włościan powiatu lidzkiego, na- 
pisany przez wojennego naczelnika moskiewskie- 
zo, a podpisany w jego biórze przez urzędników 
w imieniu włościan, którzy nawet o tem nie wie- 
dzą a czytać i pisać nie umieją. j 

Dziś w nocy aresztowany został ks, Weloński, 
kanonik katedralny, regens konsystorza, proboszez 
go Aleksandra. Papiery zabrano, choć w nich nie 
aie znaleziono zakazanego. 


Z Płockiego 27 sierpnia. 


Za przybyciem do Paltuska moskiewskiego je- 
nerala Biagowuta, podwoiły się moskiewskie okru- 
cieństwa, zbrodnie i świętokradztwa. W jednym 
np. pochodzie na Magnuszew 12z0 sierpnia, gdzie 


tąd drogą swą znaczył krwią mordowanych po 
wsiach spokojnych ludziach, pożogą i zbrodniami 


sztoru pultuskiego, wracając ze śś. olejami od cho- 
rego ze wsi Gostkowa 12go sierpnia, został napa- 
doięty przez oddział piechoty moskiewskiej pod 


dowództwem kapitana Chmielewskiego. Żołnierze 


mosk. niegodnitego imienia, ściągnęli z bryczki rapla- 
na, vie zważając na ubiór kościelny, nie slucha- 
jąc żadnego tlomaczenia, położyli go na publi: 
cznym gościńcu, podarłszy szaty kościelne, bili i 
katowali batogami i kolbami, zadając rany okro- 
pue. Czynili to pod pozorem, że ksiądz Wawrzy- 
niee jest. kapelanem powstańców, a nie słuchali 
zaświadczeń całej gromady, która przybyła kapła- 


a nie z partyi. Moskale na całą odpowiedź wło- 
ścian obili i rozpędzili. Jedni żołnierze umęczeni 
ciągłem katowauiem, ustępowali miejsca silniej: 


szym. I krwawa ta scena przeciągnęła się z przer- 


wami trzy godziny. Dopełniwszy tak haniebnej 
zbrodni na kapłanie, rzucili się na rzeczy Święte: 
sypali piasek do puszki, wylawszy z niej oleje $$., 
a bursę i stulę zawieszali koniom na karki. 

Po takiem zaspokojeniu swych rozpasanych na: 
miętności, odeszli, zostawiwszy kapłana we krwi 
zbroczonego. 

Włościanie przybyli księdzu z pomocą. Omdlały 


omyty, przyszedł powoli do siebie. Ale nieszczę 
śliwy przebył dopiero pierwszą próbę okropną, 
będącą przygotowaniem na Śmierć męczeńską. 
Nie upłynęło godzioy, gdy znowu wpadli moskale, 
wywlekli ks, Kruszewskiego na dziedziniec, rzu 
cili o ziemię. I ta powtarzali to wszystko, cze 
go sę poprzednio już na nim dopuścili na gościh 
cu. Wreszcie bicie i katowanie zdawało się Mo- 


kłuć bagnetami. Poczem widząc ją bez duszy ode- 
szli z przekonaniem, że już zabita. Lecz gdy mę 


znajduje, moskale wrócili i z męztwem sobie wła- 
$ciwem rzucili się raz jeszcze na umierającego 
prawie i roztrzaskali świętą głowę kapłana mę- 
czennika. W tej chwili cddał Bogu ducha, tizy- 


męczeństwo, ks. Wawrzyniec. Kości jego pogro: 


zadanych bagnetami, cały czarny i krwawy od ra- 
zów, głowa roztrzaskana: oto obraz męczennika. 
Morderstwo tə świętokraekie w tak barbarzyń- 
ski dokonane sposób, czyż nie jest jednym wię- 
cej dowodem, jak Moskwa szanuje ustawy, które 
sama ogłasza; jak się naśmiewa z rozkazów, któ 
re sama wydaje ? Ogłosła w obee świata, że ka 
planom i lekarzom dozwala nieść pomoc rannym, 
powstańcom i umierającym. Tymezasem zamordo 
wała kaplana spokojnego, który powracał od u- 
mierającego, nawet mie powstańca, ale, od wiekiem 
i chorobą zwyczajną zlożonej osoby. Zaduego na- 
wet powstańca nie b,ło we wsi Gostkowie, a wieś 
cała gromadwie świadczyła wołając: że to ksiądz 
z Pułtuska, że on w partyi nie był. Nikt morder 
atwa tego, jak tysięcy iunyeb, nie wytlumaczj 
konieczuością wejeuną; czyny takie są dowodem 
barbarzyństwa i bezezeln: ści rządu moskiewskiego, 
który głosi Świetu co innego, a co innego rożka 
zuje swemu żyłdactwu. Sami oficerowie i dowódzcj 
moskiewscy nietylko polecają żołniereom takie 
morderstwa, ale je własnemi rękami wyko 
oywują; sami także bezczeszczą Się kradzieżą i 
rabunkiem w każdym swoim kroku, a za odzna- 
czenie się w kradzieżach i grabieżach posuwani 
są na wyższe stopnie i nagradzani orderami. 
Sam jencral Baggowut, sp'tkawszy w tych cza- 
sach braciszka kwestarza z Przasnysza, kazał go 
we wsi Strachocinie rozstrzelać bez żadaych prze- 
ciw niemu dowodów. A po takiim rozboju potra- 
tit z ironią pytać się kaplana z Pułtuska „czy jest 
księdzem“, a otrzymawszy twierdzącą odpowiedź, 
wygłosił publiczuie: „Ja takich dwóch księży 
wczoraj zabilem,“ 
Prócz zabójstwa powyższych dwóch kapłanów, 
zabili Moskale w tejże wyprawie: Dąbkowskiego, 
spokojnego czlowieka; zbili i poranili śmiertel: 
uie Szallę, obywatela ze wsi Marnuszewa, spalili 
mu wszysikie zabudowania gospodarskie. 
Takiemi oto tryumfami znaczy Moskwa swe po- 
chody w naszych okolicach. Takie morderstwa 
codziennie w każdym zakącie kraju popełnia. 


Paryż 2 września. 


Na wiadomość, że Aleksander II szuka zniesie- 
sieuia się z Fraucyą w sprawie polskiej, giełda, 
zawsze pokojowa, podniosła się o TO centymów. 
Ma tu być od dwóch dni książę Orłow, pełnomo- 
enik rosyjski w Brukseli. Naśladując swego ojca, 


stoczył potyczkę z Jasińskim, i w powrocie ztam- 


wołającemi o pomstę do nieba. W tym to pocho- 
dzie zamordowali rnoskale księdza Kruszewskiego. 
Ks. Wawrzyniec Kruszewski, Reformat z kla- 


nowi na pomoc i wołała: że to ksiądz z Pultuska, 


zakonnik zaledwie mógł wyrzec te słowa: „ratuj: 
cie mnie bracia!* Przywieziony do dworu, ze krwi 


skalom niedostateczne; zaczęli więc ofiarę swą 


czennik unosił głowę, chcąc rozpoznać gdzie się 


krotue a okropne poniósłszy za wiarę i ojczyznę 


chotane powychodziły z ciała — kilkadziesiąt ran 


CZAS z Niedzieli 6 Września 1868. 


ma on wiele obiecywać. Aleksander II chce zała- 
twić sprawę polską motu proprio, chce dać Rosyi 
konstytucyę a Polsce autonomię, a raczej odręb 
ność prowincyonaluą, ale chce tę odrębność roz- 
dzielić między Kopgresówkę, Litwę i Ruś!! Jest 
to naśladownictwo systemu austryackiego, rodzaj 
federalizmu pod jedną koroną, który w praktyce 
pokazał się zupełoie niedostatecznyw. Federalizm 
wymaga osobnych dynastyj, jak w Niemezech, 
albo osobnych rzeczpospolitych jak w Szwajcaryi 
i Stanach /je laoczonych. Niepodobna przypuścić, 
aby Napoleuu III dał się jeszcze raz omamić, aby 
nie opisał motu proprio traktatem i nie zawaro 
wał w nim przynajmniej Polsce odrębności całko- 
witej a bistorycznej. Gdyby tego nie uczynił, Ro- 
sya przyszłaby pod formą federalizmu, a raczej 
prowincyonalizmu do panslawizmu. Zebrała się 
dziś nowa rada ministrów, Zbiorą się jeszcze dwie 
inne przed wyjazdem do Biarritz, który nastąpi 
koło 10 t. m. 

Od ewvlucyi Rosyi zmienił się język dzienni 
ków. Kiorunują one dziś nie na Rosyę, lecz na 
Austryę i zapowiadają przymierze franeuzko-pru- 
sko-rosyjsko-włoskie. Jeżeli ewolucya Rosyi nie 
jest prostą woltą dyplomatyczną i czystym postra- 
chem, Austrya będzie sobie mogła powiedzieć, że 
sama sprowadziła panslawizm.... 

Hr. Goltz i baron Budberg bardzo się ruszają. 


Prusy. 


penne a WYERTZALMAZ ARCE 


dowanie swoje. 


va JCMość stanął na dworcu zachodniej kolei. 


kanclerz nadworoy i prezydenci władz central- 
nych; namiestnik dolnej Austryi; kardynał Rau- 
scher; komenderujący feldm.-porucznik hr. Thun 


po lewej stronie burmistrza wiedeński Dr Zelinka, 
dwaj jego zastępcy, wice-burmistrz z członkami 
rady gminnej i magistratu; naczelnicy okręgów 
z wydziałami, okręgowymi ; wice-prezes lzby han 


kolegium doktorów wydziału lekarskiego ; ducho- 
wieństwo i stowarzyszenie przemysłowców. Wy- 
siadającego z wagonu Cesarza powitał silay trzech- 
krotoy okrzyk; poczem burmistrz wiedeński po- 


stolicy. 


cych słowach: 


naszej ojczyzny. 
Przy tej sposobności powtarzam Ci panie bur 


podziękowanie za dobre zachowanie się i patryo- 


Serce moje doznało zadowolenia, kiedym się do- 
wiedział o żywych objawach tego uczucia mie- 
szkańców mojej stolicy, i żałowałem, że nie mo- 
głem osobiście brać w niem udzialu.* 

Z dworca przystrojonemi ulicami w pośród tłu- 
mu ludu udał się Cesarz w powozie wraz z ar- 
cyks. Karolem Ludwikiem do zamku. Przed po- 
wozem cesarskim jechał burmistrz wiedeński, za 
Cesarzem szły powozy arcyksiążąt i reszty powy- 
żej wymienionych dygnitarzy. 

O godzinie liej stanął Cesarz w bramie pro 
wadzącej do zamka; plac zamkowy przepełniony 
był tłamami, które radosnymi okrzykami powitały 
wjeżdżającego monarchę towarzysząc mu aż do 
Belaryi, gdzie oczekiwała Cesarza Cesarzowa z 
swym dworem, najwyżsi urzędnicy dworu i kapi- 
tan gwardyi feldmarszałek baron Hess. - 

Wieczorem Cesarstwo mają zwiedzić oświetlone 
miasto; a burmistrz wiedeński będzie miał zaszczyt 
poprzedzać powóz Cesarstwa Jmei. 

O zwołania Rady państwa od jakiegoś czasu 
różne krążą pogloski. Przed kilku duiawi zapisa 
liśmy niektóre z nich; dziś donosi znów korespon 
dent wiedeński do dziennika Bohemia, że Rada 
przed końcem tego miesiąca nie będzie zwołaną; 
albowiem rząd ma zamiar zamknąć drugą Kaden 
eyą Rady dopiero około Świąt Bożego narodzenia. 
Ż początkiem stycznia nastąpiloby zwołanie sej- 
mów krajowych, a w połowie marca Rady pań 
stwa pa trzecia kadeneyą. Według tej sawe) ko: 
respondencyi rząd nie przedłoży na tej kadencyi 
powtórnie zapowiadanych projektów do ustaw ty 
czących się reorganizacyi sądownictwa.  Tymeza- 
sem Osid. Post w tym ostatnim względzie znpeł 
nie co inaego donosi. Dowiaduje się bowiem ten 
dziennik, że zaraz po zebraniu się Rady około 
I5go bm. rząd przedłoży jej projekt ustawy kar 
nej i orgauizacyi sądowej; a ta ostatnia, jak się 
Ostd. Pos: spodziewa, potiagale za sobą reorga 
uieaeyą urzędów politycznych, a tym sposoben 
zapobieży głównemu złemu obecnego stanu rzeczy 
który zwykle teraz nazywają Konsty tucj onalizmem 
u góry, a absolutyzniem u do U. 
Triester Zig donosi, że akt reformy Związki 
przedłożoby ma być Radzie państwa do „konety 
iucyjnego traktowania go“, A mianowicie wniesio 
ną ma być „ustawa wprowadzająca" do akta re 
formy. Ten sam dziennik utrzymuje, że postano 
wienia tyczące się uregulowania udziału anstryx: 
ckich krajów Związkowych W niemieckim Związ 
kowym pailameucie, przedłożone będą do potwier 
dzenia sejmom krajowym; i dla tego to zwołanie 
tych sejmów nastąpić ma Jeszcze w tym roko, 
tak, że posiedzenia odbywałyby Się w grudniu. 


fArólestwo Polskie. 


Od początku już powstania, pierwszy lepszy 
oficer moskiewski zatrzymywał pocztę, rewidowa! 
ją i zabierał co mu się podobało. Ten fakt bez 
prawia teraz chce rząd moskiewski osłonić rozpo 
rządzeniem wydanem przez zarząd poczt. Rozpo- 
rządzenie to pozwala władzom wojskowym rewi- 
dować pocztę, nakazując odbywać pewne formal- 
ności, które jednak zostaną tylko ogłoszone na 
piśmie dla zagranicy, arbitralność zaś władz woj- 
skowych pozostanie jak wprzódy jedynym w rze- 
czywistości prawem. Rozporządzenie to moskiew- 
skiego zarządu poczt brzmi: 


W tem, co się dzieje, odgrywają główną rolę 


Lwów 4 września. Mianowany adwokatem Dr 
Seweryn Popiel z siedzibą w Sanoku, objął urzę- 


Wiedeń 4 września, Wezoraj po 10tej z ra- 


Na peronie zgromadzeni byli arcyksiążęta: Karol 
Ludwik, Albrecht, Rajner, Leopold; ministrowie, 


z jeneralicyą. W przysionku dworcowym czekali 


dłowo przemysłowej z jej członkami; uniwersytet 
reprezentowany z rektorem na czele; członkowie 


witał JOMość przemową w imieniu mieszkańców 

Cesarz JMé odpowiedział na nią w następują- 

„Radośnie dziękuje panu za zgotowane mi miłe 
przyjęcie. Podczas szczęśliwie ukończonych obrad 
starałem się także 0 najgorętszą obronę interesów 
Austryi, i cieszę się mogąc zapewnić, że wszędzie 
w Niemczech znalazłem najgorętsze sympatye dla 
mistrzu, ustuie moje uznanie i moje najczalsze 


tyczne uczucie ladoości podczas zabawy ludowej. 


rzędu, a Sznmkowski ze starym ojcem, najza 


|ziony dotąd nie wiadomo gdzie; oskarżycieli zaś 
uwolniono.“ 


„N. 6. W Warszawie d. 24 sierpnia 1863 r.: 
Cyrkularz zarządu poczt w Królestwie Polskiem. 
Ogólne rozporządzenie zarządu poczł. 

Z wyższego rozkazu wladze wojskowe, w mia- 
rę uznanej potrzeby, mogą odbywać rewizye w 
urzędach i ekspedycyach pocztowych, korespon- 
deneyi tak przybyłej pocztami, jako też przecho: 
dzącej. Przy czynności tej wiany być zachowane 
następujące formalavści : 

1. Rewidujący zatrzymywać może listy podej 
rzane, inae zaś listy, jeż.li były przez niego 0- 
twierane, winien napowrót zapieczętować swoja 
pieczątką. 

2. Po skończeniu rewizyi, otworzone post-pakie- 
ty, wiony być napowrót opieczętowane pieczęcią 
rewidującego i opatrzone poświadczeniem tegoż 
obejmującem datę i miejsce rewizyi, oraz ilość 
zatrzymanych lstów lub wzmiankę, że nie miezo- 
stało zatrzmanem. 

Nadmienia s'ę, że podobne rewizye także do- 
pełniane być mogą co do posyłek, z poczty wydać 
się mających. 

O czem podając do wiadomości poeztamta war- 
szawskiego oraz wszystkich urzędów i ekspedycyj 
pocztowych, zarząd poczt poleca ścisłe zastósowa: 
nie się do niniejszego. 

Niektóre urzędy pocztowe mając sobie przez 
władze wojskowe wyznaczony dzień, w którym 
konwój wojskowy ma być do poczty dodanym, 
wysyłają w tym przedmiocie na trakty eyrkula 
rze uprzedzające na kilka dni przed wyprawie 
niem poczty pod konwojem; zarząd poczt znajdu- 
jąc postępowanie takie niewłaściwem, poleca urzę- 
dom pocztowym, aby cyrkularze rzeczone wysy- 
łały od siebie nie wcześniej jak razem z pocztą, 
pod konwojem wyprawianą. 

Zastępczo p. 0. Dyrektora poczt Mitkiewicz, 
Naczelnik kaucelaryi Zukotyński,* 


szcze Ggo sierpnia datowane, ogłoszone w począt 
ku na oddzielaych kartkach drukowanych, nastę 
pnie zamieszczone w Niepodległości z 28go sier: 
pnia i powtórzone już w niektórych dzieanikach 
niemieckich. Rozporządzenie to jest następującej 
osnowy: 

„Rząd Narodowy zważywszy: że władze admi- 
nistracyjne, regulaminem z dnia 28go marca r.b. 
ustanowione, tak co do charakteru, jak i zakresu 
działalaości swojej, nie odpowiadają już w chwili 
obecnej potrzebom powstania; — zważywszy, że 
potrzeby te wymagają z jedoej strony oparcia ad- 
ministracyi powiatowej na szerszych podstawach, 
z drugiej znowu doświadczenie wykazuje konie- 
czność wytworzenia organów pośredniczących mię- 
dzy najniźszemi i najwyższemi jej szezeblami; — 
zważywszy, że w skutek pomnożenia urzędów i 
rozszerzania władzy wykonawczej, wyradza się 
potrzeba wzmocnienia władzy nadzorczej komisa. 
rzy rządowych, stanowi: Art. 1. Działy I, M i IH 
regulaminu zd. 28 marca r.b. znoszą się. Art. 2. 
Oprócz istniejących już władz wojewódzkich, po- 
wiatowych i miejskich, ustanawiają się władze 
parafialne i okręgowe. Art. 3. Atrybucye i sto- 
sunki wzajemne tych władz, określa nowa, na 
dniu dzisiejszym, wraz ze szczegółowemi instru- 
kcyami wydana Ustawa. Art. 4, Z działu IV re 
galaminu z d. 28 marca, uchylają się artykuły 
35, 831 39. Art. 5. Komisarzom rządowym po 
województwach nadanem zostaje prawo zawiesza 
mia w urzędowaniu każdego urzędnika cywilnego, 
z wyjątkiem naczelnika cywilnego wojewódz- 
kiego. Art. 6. Komisarzom rządowym służy wy- 
łączne prawo kwalifikowania pod sąd wszystkich 
urzędników cywilnych w województwie z wy- 
jątsiem naczelnika cywilnego wojewódzkiego. 
Art. 7. Prokuratorowie przy trybunałach rewolu- 
cyjnych obowiązani gą składać komisarzom rzą- 
dowym eo dni 10 relacye o każdej sprawie, za- 
równo pod rozporządzenie trybunała rewolucyjnego 
oddanej, jak równie w skutek uznania prokuratora, 
przed wniesieniem reponowanej. Art. 8. Komisa- 
rzom rządowym dodani zostają pomocnicy, na ich 
przedstawienie przez rząd nominowani, którzy w 
powierzonych sobie powiatach władzę komisarzów 
rządowych reprezentować będą. Art. 9. Przepisy 
nowej ustawy, wraz z prawami z art, 5,6, 7 i 8 
oiniejszego dekretu wyplywającemi, obowiązywać 
zaczną z duiem 20 sierpnia oś m województw 
byłego Królestwa Kongresowego Art. 10 
Wykonanie niniejszego dekretu wydziałowi i spraw 
wewnętrznych poleca.* 

— Opisaliśmy już wiele wypadków niewysło- 
wionego barbarzyństwa Murawiewa, który każe 
całe wsie palić i równać z ziemią, wszystkim 
mieszkańcom wsi konfiskować ich majątek a ich 
samych pędzić w gląb Rosyi, za to że jaki Moskal 
lub zdrajea w okolicy tej wsi zginie, lub nawet 
za udział w powstaniu kilku mieszkańców tej wsi; 
mianowicie opisaliśmy postępowawie jego ze wsią 
Dziką i ze wsią Szczuka. Korespondent z Białego- 
stoka pod dniem 12 sierpnia podaje następujący 
opis podobnego barbarzyńskiego postąpienia władz 
mcskiew skich że wsią Jaworówką: 

„Białystok 12 sierpnia 1868. O 2 mile od Bia» 
legostoku była wieś zamożna, Jaworówką zwana, 
mająca chat 43 osady szlacheckiej, z kde: i zna: 
zna część młodzieży wyszła do powstania. Po 
niejakim czasie dwóch % nich- wrocilo do wsi i 
lawszy się złudzić moskiewskiemi «bietnicami, 
zaczęło bawić się szpiegostwem. W kilka tygodni 
votem, ci dwaj ludzie zniknęli bez lada do dziś 
duia, za co naczelnicy najazdu, sławni z okra- 
ieństw Wołkow i Mantcuff.l, zjechali na miejsce, 
tatali pozostałym mieszkańcom cały ich dobytek 
wyvieść na pole, wieś całą pedpalli i rozrzuci 
«szy nawet kominy, zaorsć to miejsce, epędziwszy 
uabzjkami wszystkie wsie okoliczne, aby były 
tego faktu świadkami. Dziś wszystko co tam było 
ułodszcgo i silniejszego, uciekło, a reszta star- 
ów, kobiet i dzieci, przypędzonych do obozu za 
wgatkami Białegostoku, dotąd tam siedzi. Pędzą 
ch do kotłów jeść taką strawę, że dzieci krzyczą 
ı jeść nie ehcą. Cały dobytek tej wsi spizedaje 
ię w obec tychże właścicieli: konie po 3, owce 
Jo 2 zlp. a kopuje je sam Wołkow, albo Niemej 
fabrykanci, tworzący razem milicyę. Cała ta gro 
mada czeka z rezygnacyą wyroku, gdzie ma być 
„asłaną. | 
„Po wyjeżdzie Maniakina zastąpił był 80 czło. 
wiek więcej ludzki, Beklemiszew, lecz teu tylko 
dwa tygodnie był na swym urzędzie, bo chcąc 
być sprawiedliwym, ukarał czterech „fałszywych 
domosicieli, którzy zaskarżyli najniewimniej Aloj- 
zegó Szumkowskiego, byłego sędziego pokoju, i 
uwolnił go. Wołkow natychmiast poszedł z rapor 
em do gubernatora, że Beklemiszew sprzyja Po- 
lakom, i ten w jednej chwili został usunięty z u- 


eniejszym człowiekiem, został porwany i wywie- 


— Rząd Narodowy- wydał rozporządzenie je- 


š zę 
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Hamb. Nachrichten podają oświadczenie Danii, 
wniesione na buadestag d. 27go sierpnia, w spra- 
wie: szlezwieko- holsztyńskiej,. którego osnowę tu 
zamieszczamy: siazą 

„W odaiesieniu się do wystósowanego na mocy 
uchwały związkowej z 9go z. m. do król. rządu 
wezwania, zastępujący posła odebrał polecenie /zło- 
zenia następnego oświadczenia. Kiedy podezas u- 
aladów z 1851/52 rząd królewski objawił zamiar, 
połączenia wszystkich części duńskiej monarchii 
w ten sam sposób w jedno wspólae konstytucyjne pań- 
stwo, stało się to w przypuszezeniu łatwem do po- 
jęcia a przez obie strony wyrażnie uznauem, bądź 
że stosunek księstw Holsztynu i Lanenburga do 
niemieckiego Związku nie sprzeciwia się niezawi- 
słemu stanowisku duńskiej wspóluej monarchii w 
systomaeie europejskich państw, bądź że wstąpie- 
nie tych księstw do reprezentacyjno-konstytucyjuej. 
spólki z resztą części państwa zgadza się z pra- 
wami i ustawami Związku, eo też zgromadzenie 
związkowe formalną zatwierdziło uchwałą. Rząd 
królewski nie myśli tu wdawać się w obszerną 
rosprawę nad wszystkimi krokami przez niego 
aczynionymi w celu spelnienia zamiaru królewskie- 
go, albo nad trudnościami, które mu stawały w 
drodze. Wszystkie te okoliczności znane są dobrze 
Związkowi i już nadto często dawały powód do 
różnicy zdań, do czego królewski rząd powracać 
sobie nie życzy, Ale co do tego nie może zacho- 
dzić różniea zdań, że odkąd się zmieniły zdania 
o stanowisku i zadaniu niemieckiego Związku, 
od tego czasu zarazem zmieniło się pojmowanie 
jego praw do krajów związkowych wchodzących. 
w skład duńskiej. monarchii. Rząd. kr. mniema 
więc, że sprawdza fakt, jeśli wypowie, że przypu- 
szęzęnia z 1851/52 nie nastąpiły, i że w skutek 
tego ujrzał się w alternatywie, zrzec się udżielao- 
ści całej duńskiej monarchii albo zamierzonego 
ściślejszego połączenia krajów związkowych resztą « 
części państwa; alternatywa, która rządowi kró- 
lewskiemu nie zostawia żadnego wyboru. To co ks, 
Lauenburskie od czasu połączenią z koroną duń- 
ską ciągle i bez naruszenia posiadało, otrzymał 
Holsztyn ustawą konstytucyjną z 11go 1844: kon- 
stytueyjną rękojmią swej udzielności we wszystkich 
szczegółowych sprawach w najrozleglejszem ,zna- ; 
czeniu tego słowa. A rząd królewski oświadczył. ` 
gotowość, tej osobnej konstytucyi dozwalić tego ` 
swobodnego rozwoju, który odpowiada liberaloym 
podstawom duńskiego politycznego życia. Oprócz T> 
tego stanowisko pod- względem spraw wspólnych v- 
krajom związkowym w. monarchii nadane, nie mo- 
głoby było przeszkadzać JCMośei w sumiennem 
wypełnianiu wszystkich na się przyjętych obowiąz: 
ków Związkowych, zwłaszcza że właściwy rożwój 
i finansowe sprawy księstw zagrożone były: przez <: 
ich udział w współaej konstytucyi. Jeżeli/kr. rząd 
w takich okolicznościach krajowi, który dotąd: 
wiódł tylko. życie zasad i tylko miał prawo do © 
stanowiska prowineyi w monarchii, poltyczną 
indywidualność i konstytucyjną autonomię nadał 
nawet w sprawach dotąd wspólnych, to zdecydo: - 
wał się na taką ofiarę tylko dla tego, sżeby z jans: 
duej strony odpowiedzieć życzeniom bolsztyńskiej 
ludności, której zastępcy od wielu lat i w każdej. 
formie sprzeciwiali się wspólnej i Holsztyn obej- © 
mującej konstytucyjnej reprezentacyi, a ż drugiej 
strony. ażeby zadość uczynić wym: mie 
mieckiego Związku, który celem zawarowania a- 
dzielności i równouprawnienia Holsztyou i Lauen. 
burga, w uchwałach z 7go lutego i 8go marcą 
1561 domagał się, aby względem wspólaych spraw 
a mianowicie w kwestyach finansowych żadnej nie ~ 
wydawano ustawy, bez przyzwolenia stanów.* 

Otóż jestto to, eo w tych samych słowach usta- / 
lilo król. obwieszczenie z 30go marca b. r. Zasady < 
w tym porządku przeprowadzonej nie będzie mógł 
zaprzeczyć Związek niemiecki, albowiem sam on 
ją postawił. Równouprawnienia i udzielności kra- 
jów związkowych, do których wystąpiono z pra- 
wami, mie można zupełniej uznać i bardziej zape- 
wnić, jak w drodze, na którą, wstąpił rząd kró - 
lewski, a wszelka wątpliwość, czy połączenie © 
Holsztynu z duńską monarchią uszczerbek czynić 
może wypełnianiu związkowych óbowiązków JK 
Mości, musi całkiem upaść, skoro krajom związ: ~ 
kowym ogólną nadano autonomią. Król JMć das- 
wniej już objawił swą gotowość użyczenia swym 
holsztyńskim poddanym zupełnego udziału w swo- 
boduiejszym rozwoju, który przyszłość zachować 
mo_ła dla Niemiec i Związku. Ponieważ urzeczy- 
wistnienie tego zamiaru dla Holsztynu "wymaga 
takiego stanowiska, jakie mu nadaje obwieszcze- 
nie z 30go marca b. r., wydaje się więc i ta, u- 
waga zdolną do nadania temu porządkowi zna- 
czenia, którego szezególuiej po najświęższych zaj- 
ściach w Niemczech wszyscy sprzy mierzeri JKMei 
nie będą mogli nie uznać. Eob- pistonlu 
Rząd kr. ożywiony jest szczerzem Życzenie mys 
usunięcia wszelkiego powodu sporu, który nadto. 
dłogo. macit- dobre stosunki między blisko połą- 
czonemi gąsieduiemi państwąmi. Jeżeli rząd kr. 
dla tych powodów nie widzi się w meżności, znie- 
sienia wspomnianego obwieszczenia, to przeciwnie. 
pelecił król. posłowi, aby na żądawie dak Związkę* - 
wi wszelsie objaścienie. pojedynczych jego punk- 
tów. Rząd król. ma nadzieję, że taka rozprawa 
zmieni zdania zgromadzenia. zwi ego w 
dem rzeczonego aktu. Rząd nie waha się w oświad- 
czeniu gotowości. do wzięcia, pod rozwagę nie tyle 
ko każd<go Holsztypu i Łaueaburg+ tyczącegą się 
wniosku, alei do wykonania w rzecznych księstwach 
tych uchwał Związku, które nie sprzeciwi 
uiepozbędnej udziełaości JKM w jego k 
„wiąskowych, avi nasuwałyby przeszkód s 
nemu wykonaniu władzy prawodawczejw częściae 
monarchii do Związku nienależących. Jeżeli u- 
chwała Związku w kchcu wskazuje ra meżliwość 
bliskiej egzekucyi, rząd król i odeslać meże 
od oświadczenia danego dnia 9go z. m. W, zgro- 
madzenie związkowe może o granicach swej kom: 
petencyi w aktach związkowych określonej sądzić, - 
jak mu się podoba, a przecież nie zajdzie ża doa 
wątpliwość, że kiedy rząd krółewski uzoał polity- 
czną udzielność księstw Związkowych i oświadczył 
gotowość eo do jej urzeczywistniewia wejść w da- 
nym razie w układy, taka ewentnalacść jedynie 
ze stanowiska międzynarodowego moglaby być 
pojmowaną. i 

y dap 


Francya. 


Le Pays zawiera następujący artykuł o zmianie 
zacbodzącćj w chwili obecnéj w polityce euro- 
pejskiej : 

Mówią od dni kilku o zbliżeniu się pomiedzy 
Francyą, Rosyą i Prusami. Zapowiadano nawet 
aowe przymierze fraaeusko-rosyjsko-pruskie. Wię: 
ksza część dzienników, zajmojących publiczność 
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do króla Pruskiego, w którem wyrażają ubolewa-j „jętych* — przesadza kłamliwie straty polskie, 
nie swoje, iż byli pozbawieni osobistego udziału |które, jakto donosiliśmy Z wiarogodnych źródeł, 
niepodległość, fo cel ten wiąże się Ścisłemi ogniwami króla i nadziei porozumienia się. Dalej stoi w tem wynoszą tylko 40 wziętych: do niewoli, aĝo- 
z mnóstwem kwestyj moralnych albo politycznych, piśmie: P odpisani, zupełnie zgodni z sobą w za-|ległych i 50 ranionych, więcej As wprawdzie rf. 
któremi Europa zajmuje się w tej chwili. |łączonym tu projekcie aktu reformy, poczytaliby | pierzebło się. Wreszcie raport moskiewski znów 

swiat caly, powitał powstanie polskie prawd i-|sobie za wielkie szczęście, jeżeliby w piersiach | kłamliwe podaje straty moskiewskie twierdząc, iż 


wym wybuchem sympatyi i zapału; caly świat ` dojrzały teraz PAE inelo tylko £ pny nik i 
uczuł zaiste, że od tryumfu Polski zawisla może króla dojrzały teraz postanowienia, przez które | zginęło tylko 23 Moskali, -między nimi rotmistrz 


ly. i za- którą godni-synowie ich byliby gotowi 
umierać na pierwsze wezwanie ojczyzny. Jeżeli 
bowiem dla ludu polskiego pierwszym jest celem 


owemi pogłoskami zdradzała przesadę w swych 
doniesieniach lub domysłach. Sytuacya polityczna 
w którą się weszło na seryo, która od kilku mie- 
sięcy była przedmiotem uwagi rządów i publiez- 
ności, niezmienia się tak łatwo 1 tak szybko. Przy- 
mierze podobne o jakiem mówią, pieimprowizuje 
się. Potrzeba do tego przynej mniej powodów wa- 
żnych i istotnych. 


niezadowolenia na zewnątrz, zyskać mniema zau- 
fanie dla siebie wewnątrz, a takowe objawić się 
„ima przy nowych wyborach do Izby deputowa- 
nych. Dla tego król postanowieniem z. d. 2 b. m. 
rozwiązał Izbę w maju zamkniętą, a nowe wybo- 
ry nastąpią najdalej za dwa miesiące. Kwestya 
niemiecka jest tu pozorem, pod którym w imie 


> 


Boa i zale zyk ają see wygrana niejednej sprawy szlachetnej: prawdziwy Niemcy doszły na podstawie związkowych ustaw | huzarów „Grabbe i majot kozacki, go. nazwi- płągkiego patryotyzmu wywierany będzie nacisk 
wych granic. porządek wraz z wolnością i sprawiedliwą równo. |do reformy swojej konstytucji, ska niewymienia, i że raniopych *bygg 19, „między |na wyborców, aby złożyli Izbę deputowanych jak 


najbardziej służbistą i potulną. 

Rząd pruski ma zamiar użyć kwestyi przymie- 
rza duńsko-szwedzkiego jako pobudki do odnowie- 
nia planu wystawienia floty niemieckiej, lecz nie ma 
do tego dosffjjgcznych środków, chybaby liczył na. 
chętne przyszłego sejmu usposobienie do dania 
pieniędzy na niarynarkę pruską, ger ustały skład- -. 
ki zbierane w tym eelọ p ez . ationalverein. ` 

General Corr. utrzymuje, że między Prusami a 
Francyą* ścisłe panuje porozumienie nietylko w 
kwestyi polskiej, lecz i w nieffigekiej. Nawzajem 
więc obrzucają „się w Wiedgiu dgBerlinie posądze- 
niem, iż kwestya niemiecka jest dziełem z Pązyża ` 
natchnionem. Przedtem utrzymywały to* ie 
dzienuiki o Austryi, a dziś austryackie o Prusach. 

Główną dotąd wskazówką zbliżenia się Francyi 
do Rosyi za pomocą Prus i przygotowującego się 
zwrotu- gabinetu petersburskiego, jak utrzymują, 
pod formą konstytucyi, jest zaniechanie ogłosze- 
nia noty francuskiej. Wprawdzie noty angielska 
i austryacka także nie doszły jeszcze do wiado- 
mości publicznej. Oziębienie zaś między Paryżem 
a Wiedniem zdradza się w tonie dzienników frau- 
cuskich; jedne z nich zawsze nieprzyjazne Au- 
stryi, korzystają z dzisiejszej chwili, aby gwałto- 
wnie występować; inne zaś ozięble a nawet cza- 
sem nieprzychylnie wyrażają się tak o projektach 
reformy związkowej, jak o stanowisku gabinetu 
wiedeńskiego w sprawie polskiej. Zapewne nie 
przyszło jeszcze do ściślejszego porozumienia mię- 
dzy Francyą, Rosyą i Prusami, ani też do zupeł- 
nego zerwania z Austryą, bo takie przemiany nie 
mogą nagle nastąpić. Jednak widoczny jest zwrot 
w tym kierunku, a ogłoszenie noty francuzkiej od- 
łożone podobno do zebrania ciała prawodawcze- 
go. Utrzymują, iż ©o do stosunków Anustryi z 
Francyą, jedynie jeszcze sprawa meksykańska 
mogłaby je zbliżyć do siębie, i że przyjęcie 
tronu. przez Arcyksięcia Maksymiliana było- 
by wskazówką  ściślejszego porozumienia się. 
Tymozasem, aczkolwiek Pays zaprzecza, aby Fran- 
cya protestowała przeciw 8 artykułowi projektu 
austryackiego reformy, nie ulega wątpliwości, iż 
poczynione zostały drogą dyplomatyczną uwagi 
nad tym artykułem, a wystąpienie przeciw niemu 
Włoch dowodzi najlepiej, iż nie pozostałyby one 
obcemi kombinacyi francusko -prusko - rosyjskiej. 
W każdym razie kombinacya ta po odpowiedzi rosyj- 
skiej zdawała się pie podobną, dziś jest możliwą. W 
tym duchu pódaje France artykuł, w którym stara się 
owieść, iż nowa faza w którą weszła sprawa pol- 
ska z powodu iuterwencyi Prus i liberalnej, jak 
ją France nazywa, polityki przypisywanej Rosyi, 
może wcale nie osłabić porozumienia między Fran- 
cyą, Anglią i Austryą, porozumienie to bowiem 
wiązało trzy mocarstwa tylko w celu określonym 
uspokojenia i zadowolenia Polski; w innych zaś 
kwestyach zachowały one wolność ruchów i po- 
stanowień, Francya w kwestyi polskiej widzi tylko 
Polskę; Anglia i Austrya nie tyle Polskę jak kwe- 
styę wschodnią i osłabienie Rosyi, oprócz tego 
Austrya zręcznie korzystała z sprawy polskiej, aby 
w Niemczech zapewnić swój wpływ i odnowić da- 
wne zamiary. Francya nie może popierać tych o- 
sobistych widoków, bo żąda tylko, ażeby wymie- 
rzono sprawiedliwość Polsce i ażeby prawo euro- 
pejskie zostało zagwarantowane. Jeżeli będzie mo- 
gła dojść do tego za pomocą wspólnego porozu- 
mienią z Anglią i Austryą, nie oddzieli się od nich, 
lecz jeżeli cel ten może być dopięty inną drogą, 
dla czegoż miałaby się temu sprzeciwiać ? Słowem 
France mówi: albo Austrya zbliży się do Francyi 
albo Francya skorzysta z pośrednictwa Prus. 

Ten sam dziennik podaje wiadomości niby z Pe- 
tersbuga, które twierdzą, iż projekt konstytucyi 
obudza sympatye wszystkich oświeconych warstw 
a napotyka tylko na opór stronnictwa wstecznego, 
które: rozwija wielką działalność, aby go zniwe- 
czyć. Ks. Gorczakow, który z początku był mu 
przeciwny, dziś przychyla się do niego. Te wiado- 
mości podane przez France wyrachowane są tylko 
na to,aby kiedyś głosić przed światem, iż konsty- 
tacya jest zwycięstwem stronnictwa liberalnego 
nad wstęcznem, a zakryć manewr dyplomatyczny. 

Pays donosi, iż Cesarz Aleksander udać się ma 
do Finlandyi a następnie do Krymu. Ten sam 
dziennik zaprzecza, aby p. Drouya de Lhuys- miał 
opuścić Paryż za urlopem. W samej rzeczy, inni 
ministrowie czekają tylko na wyjazd Cesarza do 
Biarritz, który niewiedzieć jeszcze kiedy nastąpi, 
aby wyjechać na wieś, lecz p. Dronyn de Lhuys 
pozostanie na miejscu, co okazuje, o ile ważną 
jest dziś chwila pod względem stosunków zagra- 
nieznych, a może być wskazówką, iż nie nie jest 
stanowczo ułożone. 

Poseł duński w Atenach Brestrup przybył do 
Korfu i przyjmowany tam był przez wszystkie 
znakomitości z arcybiskupem na czele. Stąd wno- 


Berlin 4 września wieczór. Adjutant Cesarza |nimi porucznik buzarski Grotten i: kornet 0 
austryackiego hr. Latour przybył tutaj. Prawdo-|low. Wiadomo tymczasem, iż Moskali poległo do 
podobnie przywiózł oa królowi uchwały kongresu |50, a* równa liczba ”*była ranionych. 
frankfurekiego. 5 Korespondent nasz z Warszawy w liście powyż- 

Berlin 4 września wieczór. Dzisiejszy Staats |szym przytacza ustęp z raportu majora | A 
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Jawnym jest pierwszy powód wieści pu:zezo- 
nych w obieg. Wydarzył się w Niemczech, dość 
niespodziewanie fakt znakomity, który sam przez 
się i przez swą tajemniczość musiał ma siebie 
zwrócić uwagę Świata politycznego. , Kongres mo- 
narchów zgromadził się w Frankfurcie. Obrady 
jego pozostały tajnemi. Celem dzieła, które wotum 
jego miało usankcyonować, byłże jedynie rozwój 
pomyślności Niemiee za pomocą urządzenia spraw 
ich wewnętrznych? lub zmiana śytuacyi w obec 
zagranicy dotycząca ich zewnętrznych stósunków? 

Takim był fakt, na który wszystkich zwróciły 
się oczy, taką kwestya, którćj ważaość każdy 
pojmuje. cy 

Niektóre mocarstwa z powodu położenia swego 
wyłącznićj musiały się tem zajmować. Rosya gra 
niczy z Niemcami. Ma ona w różnych punktach 
wspólne interesa z tym krajem. Nie mogła ona 
pozostać obojętną na akt, któryby znaczvie zmie- 
nił konstytucyę władzy federalnćj i sposób użycia 
sił oddanych do żćj rozporządzenia. Prusy będąc 
same mocarstwem niemieckiem, nie mogły patrzeć 
obojętnem okiem na dzieło, przygotowujące Się 
bez nich i mające zmienić do głębi iastytucye 
Niemiec. Zresztą Francya chociaż ufna w umjar- 
kowanie i zamiary Austryi, i zapatrująca się bez 
zawiści na jéj usiłowania, gdyby te ograniczały 
się do reorganizacyi wewnętrznćj Niemiec, zbyt 
z bliska w wielu punktach dotyka tego kraju, zby 
wiele ma prawa iobowiązku wiedzieć wszystko, 
się odnosi do porządku europejskiego, aby nie 
dzielić troskliwości Rosyi i Prus co do aktu przy- 
gotowującego się w Frankfurcie. 

Jednakowe interesowanie się tem było więc na- 
turalaem i istniało rzeczywiście ze strony trzech 
mocarstw. Ta analogia sytuacyi dopfQwadziła je 
również naturalnie do udzielenia sobie nawzajem 
swych obaw i wrażeń. Rodzaj porozumienia się 
nastąpił tym sposobem pomiędzy niemi w tym je- 
dynym punkcie, które zapominać nie trzeba, przed- 
stawia tylko ewentualność. 


wagą w Europie. Z tej samej nawet solidarności 
z kwestyami najwznioślejszemi rodzą się ważne 
trudności; nie taimy ich bynajmniej, droga przed 
nami dłoga i bolesna; idziemy aż do celu, nieza- 
trzymując się. 

Pośród przeszkód i niebezpieczeństw, jakie nam 
zagrażają, jesteśmy szczęśliwi, a zaufanie nasze 
w przyszłosć wzmaga się za każdym razem, ile- 
kroć znajdnjemy u obcych ladów wiedzę tej so- 
lidarności i gotowość przyjęcia ofiar, jakich ona 
wymaga. Kończąc więc, dziękuję raz jeszcze z głę 
bi mego serca wam Panowie i tym, którzy was 
wybrali na tłumaczy uczuć waszych. , 

Zechciejcie przyjąć Panowie zapewnienie moich 
szczególnych ucznć. , 


Anzeiger zamieszeza pismo całego ministerstwa do |skiego o potyczce stoczonej przez niego 
króla, przedstawiające potrzebę rozwiązania zam- | pnia na drodze bitej z Warszawy do Lublina pod 
kniętej w d. 27 maja r. b. Izby deputowanych, | wsiami Żelazna i Dąbrówka, o której to potyczce 
rozpisania ' nowych wyborów i zwołania nowego|już dawniej podaliśmy krótkie doniesienie prostu- 
sejmu. Ministerym powiada, że zamknięcie to na-| jąc raport moskiewski, nawo 
stąpiło w skutku odmowy Izby brania udziału w| Tradnoby wyliczyć wszystkie ökrucieństwa mo 
prawodawstwie; dalej zaś, że ministeryum w pi-|skiewskie, o jakich codziennie dochodzą wiado 
śmie swem do króla w d. 15 czerwca objawiło |mości, trzebaby w tym celu oddzielny i obszerny 
potrzebę porozumienia się z sejmem i zwołania go] wydawać dziennik. Dzisiaj zamieszczamy tylko 
raz jeszcze w tym roku dla uchwalenia budżetu |list korespondenta z Płockiego o okrucieństwach 
przed końcem roku. Gdy jednak ministeryum prze- popełnionych przez oddział jen. Baggowuta i list 
konało się, że nie ma nadziei zgody z dotychcza | z Białegostoku o barbarzyńskiem postąpienia władz 
sową Izbą, gdyż większość jej zajęła stanowisko | moskiewskich z wsią Jaworówka. Na placach miast 
wdzierające się w prawa korony, przeto przed- | litewskich zamordować znów kazał Murawiew kil- 
stawia się potrzeba rozwiązania tej Izby. Król |kanaście ofiar. Między innemi zamordowani zosta- 
przystał na to przedstawienie pod dniem 16 czer-|li przez Moskali przez rozstrzelanie: Karol Mas 
wea, lecz zastrzegł sobie deeyzyą do powrotu| salski w Słonimie 29 sierpnia, Włodzimierz Zelmie 
do Berlina. Położenie rzeczy nie wymaga zmia-|i Ludwik Jocz 31 sierpnia we wsi Jeziernice pod 
ny tego wówczas objawionego zdania, „natomiast | Slonimem, wszyscy w grodzieńskiem wojewódz 
zaś na polu niemieckiej konstytucyi związkowej | twie. | 
wystąpiły usiłowania, których niezaprzeczonym jest| Niektóre dzienniki miemieckie. przytaczają pi 
zamiarem Ścieśnić potęgę Prus w Niemczech i Eu-|smo p.t. odpowiedź pafryctów polskich na tak 
ropie , słusznie nabyte dziedzictwo słynnych dzie. | zwaną „odezwę patryotów moskiewskich do braci 
jów ojców naszych, którego lud pruski nie dał|Polaków*. Gdy się pojawiła ową odezwa, daliśmy 
sobie w żadnym czasie wydrzeć.“ - Ministeryum | jej stosowną odprawę w wstępnym artykule dzien- 
mówi dalej, że mieszkańcy zechcą to uczucie swo-|nika naszego z 15 sierpnia, przedstawiając, że 
je objawić przez wybory, mające udowcdoić je | jest to głos wzywający, Polaków w imię brater 
dność ludu pruskiego i niewzruszoną wierność dla | stwa do pozostania w niewoli, że jesttę zbiór cy- 
tronu. Wypadki ostatnich dni wzmoęniły dotych- |nicznych sofizmatów i fałszów, niezasługujący by- 
czasowe przekonanie mini terstwa i kazały pa- |najmniej na bezpośrednią odpowiedź mówiącym, 
tychmiast rozwiązać Izbę i przystąpić do wybo- |lecz jedynie na przedstawienie jak. daleko bezczel: 
rów nowej Izby. = Na mocy tego pisma wyszedł |ność posunąć się może. 
patent królewski z d. 2 września nakazojący ro-| W chwili zamknięcia dziennika otrzymujemy 
związać Izbę deputowanych. Niebawem zapewne | wiadomość, że przedwczoraj tj. 3 t m. zaszła u- 
wyjdzie naznaczenie terminu do nowych wyborów. |tarczka w północnej stronie Krakowskiego pod 
wsią Oleszno, między Włoszezową a Przedborzem. 
Starły się tam oddziały Chmielińskiego i Iskry 
Chociaż miniony tydzień nie był pomyślnym dla | (pseudonim), czy też tylko część tych oddziałów, 
oręża polskiego mianowicie w Lubelskiem i Ka-|z Moskalami pod dowództwem Czengierego, idą- 
liskiem z powodu porażek doznanych przez. jen. | Cyml do Kiele i Jędrzejowa w dwóch kolumnach. 
Kruka dnia 24go sierpnia pod Dorohbuczami nad | Nie tylko rezultat, ale nawet rozmiar starcia nie 
Wieprzem a przez jen. Taczanowskiego d. 29go |Jest nam do tej chwili znany ; nle wiemy, czy po: 
sierpnia pod Zdrową i Kruszyną za Częstochową, tyczka ograniczyła się na krótkiej strzelaninie 
jednak w tym samym przeciągu czasu zaszło kil- między jakiemi każ sn oddziałów, czy też sto- 
ka mniejszych pomyślnych potyczek. Nieprzypo: | 9:0B0 formalny bój. Wiadomo nam, że a! ięż aa: 
minając już wymienianych przez nas dawniej zwy- mą okolicę ciągnął od Częstochowy drugi oddział 
cięskich utarczek pod Kowalą w Radomskiem 21 | moskiewski pod dowództwem pułk. Enrotha, oraz 
z. m. gdzie pobił Moskali Eminowicz, pod Łaskiem że blisko Chmielińskiego i Iskry był trzeci od- 
i Brzeżnicą w Kaliskiem gdzie pobił ich Tacza- | dział polski Rudowskiego. > 
nowski 26 i 28 sierpnia, — równocześnie prawie| Gdy depeszami telegraficznemi z Berlina roz- 
z następną klęską Taczanowskiego pod Zdrową | noszono po Europie przed kilku dniami doniesie- 
29z0 sierpnia, uderzył konny oddział Sokolowskie- |nie tam nadeszłe z Petersburga, jakoby rząd mo- 
go działający w północnej części Kaliskiego, na |skiewski wydał rozkaz. formowania nowych 12 
jen. Kostendę eskortowanego przez oddział koza- | dywizyj rezerwowych, uczyniliśmy uwagę, iż musi 
ków niedaleko Krośniewie i pędził ich aź do Klo-|to być omyłka, może umyślna, jaka często 
dawy, ubiwszy znaczną liczbę kozaków, Kostenda | bywa w depeszach petersburskich i berlińskich 
winien ocalenie szybkości swego konia na którym | roztrębujących po Europie wielkość uzbrojeń, ja- 
uciekł pod Kłodawę, gdzie spotkał go spieszący | kich rząd rosyjski w swojej bezsilności przedsię- 
mu na pomoc pułkownik Szczeczka z oddziałem | brać mie może, i twierdziliśmy, że to zapewne 
piechoty i z kozakami, a wówczas . Sokołowski | wyszedł ukaz polecający 12 dywizyj rezerwowych’ 
zaprzestając pościgu cofnął się. Raport moskiew- | przemienić w czynne, to jest postawić ma stopie 
ski o tym wypadku wojennym, ogłoszony w Dzien : | wojennej, wypełniając ich kadry. Jakoż dzisiaj nas 
siku Powszechnym z d. 1go Września, zamileza | doszły. Journal de St. Petersbourg z 29 sierpnia 
o ucieczce Kostendy i zupełoie pamija cały jokazuje, żeśmy się nie pomylili, wytykająe po- 
ustęp utarczki pomiędzy napadem polskim pod | myłkę w depeszy berlińskiej : ukaz poleca jedynie, 
Krosnowieami a przyjściem w pomoc ścigane- aby pułki tworzące dywizye rezerwowe zmienione 
mu Kostendzie pod Kłodawą, a natomiast ma | były w 12 dywizyj czynnych po 4 pułki każda, a 
bezczelność twierdzić, że oddział Sokołowskiego; dywizye te mają przyjąć numera od 23 do 34tej 
został następnie rozbity, co jest zupełnym fałszem. włącznie. Jestto poczęści zamiar zwiększenia ar- 
Raport moskiewski o niedawnych starciach Mo-|mii, lecz nie o 12 dywizyj jak depesze głosily; 
skali z jen. Taczanowskim 26, 28 i 29 sierp., oglo- |zresztą zamiar taki łatwo powziąść, lecz trudno 
szouy. «w. Dzienniku Powszechnym z 2 września, | go wykonać w dzisiejszym stanie Rosy. Dalej u- 
fałszywym jest aż “do śmieszności w pierwszej| kaz wylicza, jak się mają teraz nazywać owe 
swej części, a przesadnym W drugiej. I tak o| pułki rezerwowe w czynne zmienione, które do- 
starciu pod Łaskiem 26 sierpnia, w którym Ta-|tąd nosiły takie same nazwiska. jak odpowie 
czanowski rozbił oddział jazdy moskiewskiej i za-| dnie im pułki czynne, których rezerwę stanowi- 
brał 40 huzarów- w niewolę, raport moskiewski|ły. W ogóle całą ta reformą sił jest to po naj- 
pisze: „Dnia 14 (20) sierpnia 40 oekotoików | większej części zmiana nazwisk, a w tej zmianie 
„2 oddziału fligeladjatanta pułkownika barona | aazwisk widzimy, iż usunięte są wszystkie nazwi- 
„Klodta odszukało (!) tę bandę (tojest oddział |ska miast polskich; i tak: pułk rezerwowy prag- 
„Taczanowskiego którego silę Moskale do 2,000 |ski, ma się nazywać teodozyjskim pułkiem pie- 
„podoosza) o 15 wiorst od miasta Enska we| chofy; pułk rezerwowy lubliński, staroogkolskim 
„wsi Sędziejowicach,* Dalej raport moskiew- pulkiem piechoty; pulk rezerwowy wileński, cher- 
ski niemówiąc co się stało z owymi 40 żoł- |sońskim pułkiem piechoty; pułk rezerwowy za- 
nierzami moskiewskiemi, którzy „odszukali* kor- mojski, taganrodzkim pułkiem piechoty; pułk re 
pus Taczanowskiego i dobrze się © miejseu jego |zerwowy miński, kurskim pułkiem piechoty itd. 
pobytu zapewnili, bo byli wzięci do niewoli, pisze,| W wydziale fiaansowym Izby deputowanych 
że ów pułko. Klodt zebrawszy swój oddział z Łodzi i| Rady państwa w Wiedniu nastąpi pierwsze posie- 
Konstantynowa i połączywszy się z Bremsenem „Ści- | dzenie pełae we środę. Mówią, że Izba ta będzie 
gal“ Taczanowskiego przez 27128 sierpnia; a niedo- | siẹ mogła zebrać za parę tygodni; mylnem je- 
daje, że „ścigał” bardzo z daleka, bo Taczanowski | dnak zapewne było mniemanie, iż się zbierze już 
szedł spokojnie zabierając oddział kozaków po dro- | 15go b. m., gdyż inaczej wydział finansowy nie- 
dze. Dalej wspomina raport o owej rocie bieło- móglhy prae swoich równocześnie kończyć. Być i u] 
zierskiego pułku, która eskortowała kapitana Wit- | jednak może, że się Izba zbierze na krótko i znów |szą, że przyłączenie Jomii do Grecyi nie napotka 
te i którą był napotkał Taczanowski pod Kłomni-|się odroczy, a to jej chwilowe zebranie ma po- |ua przeszkody w parlamencie wysp jońskich, lubo 
cami, lecz zwrociwszy się od niej ku Kruszynie spo |slużyć do manifestacyi w kwestyi reformy związ- niektórzy kupcy na wyspach woleliby pozostać 
tkał tam Bremsena połączonego z Klodt:m. A gdy |ku niemieckiego, podobnie jak powrót Cesarza pod opieką Anglii. 
z nimi rozpoczął bój, przybył oddział jenerala Ra-|Imci w dniu wczorajszym miał oznakę uznania 
dena z Piotrkowa i pułkownika Ernrotha z Czę: | przez mieszkańców stolicy stanowiska zajętego REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
stochowy. Raport moskiewski mówiąc o porażce | przez Austryę w Niemczech. Antoni Kłobukowski. 
tu Taczanowskiego, pisze krótko, że atakowali go] Rząd pruski pragnie tę wyciągnąć korzyść z 
huzarzy i rakietnicy, a w słowach: „buntownicy |opozycyi wszystkich stronnictw fw kraju przeciw 
| stracili kilkaset w zabitych i ranionych i 90 wu-|zjazdowi frankfurckiemu, iż pod wpływem tego 


Wł. Czartoryski 
ajent dyplomatyczny Rządu Narodowego polskiego.“ 

Petycyę o której tu mowa, podaliśmy dawniej 
w Czasie. Po zebraniu podpisów delegacya z sze- 
ściu robotników złożona wręczyła w d. 16 sier- 
pnia tę petycyę sekretarzowi Cesarza Napoleona 
p. Mocquard wraz z następującem do niego pi- 
smem: 

„Panie! Przychodzimy z` prošbą: o doręczenie 
cesarzowi dołączonej petycyi, opatrzonej podpisa- 
mi sześciu tysięcy ezterystu sześćdziesięciu siedmiu 
robotników. > 
Domagając się wojny, my, co majznaczniejszą 
dfiarę krwawego ponosimy podatku, ożywieni je- 
steśmy nie pragnieniem -zdobyczy lub żądzą wo- 
jenna, ale jedynie tą gorącą miłością sprawiedli- 
wośći, która drogą nasżę ojczyznę pierwszym 
czyni narodem.  .% i 

Uczucia te są E y wszystkich naszych 
towarzyszy, którym, crótkości czasu, nie zdo- 
łaliśmy załączyć tej petycyi tem bardziej, że myśl 
ludowa do objawienia swego nie posiąda żadnego 
z tych środków, któremi los niektórych darzy. 

Nie wabamy się wreszcie wyznać z prawdzi: 
A r k Meia w ow, 
. „|prawda nie naszych, śle - przewodniczących nam 

o paca o ma jak widzimy aoi rakiat | 0/54 kapiłalów, egoizm pisprzyjaza, ukrywany 

przymierza podpisanego, ani przygotowanego, ani zarz OA c gie e e i 

obranych postanowień. Czy będzie eo innego pó- a A ki z rH stać Angy b: b cie dd MEPETI 

żniéj? Nie wiemy. Będzie to zależeć zapewne od|7*) dzi ł ść p i oa k Po tedliwych 
charakteru i doniosłości aktu, nad Te per R: NA act pianę rew spra ych 
jący zgromadzeni w Frankfurcie jeszcze obradują. 4 í ‘ nia 

a Ain niemożen'y zaprzeczyć, że w sytuacyi BES Tab CIE Wadą ss oi 

politycznój w jakićj się znajdowała Eufopa, gdy ioteresa ludzkości, ale oz ad jedna To krwi 

kongres frankfareki się zebrał, kroki jakie obrady 6 e, la niecki BRE" JE Pradai na- 
te wywołały pomiędzy Francyą, Rosyą i Prusami, Op anA ei ea ia ani rany, 
mają rzeczywistą ważność. Chociaż przyczyna ich|*% ituan, Gi Pani a 2 loi RESET 
jest tylko kwestya ewentualna, skutkiem ich jest tj ak 3 iek Neleest nha Cię R przyjęcie 
zmiana stanu, w jakim się znajdowały stósuoki| pozu z jakiemi zostajemy z szacunkiem uniżeni 
polityczne owych trzech mocarstw. zee nie ae słudzy.* 

idzi j iei ja kwe- r i y ; 
yr w SARPA er pa (uastępują podpisy sześciu członków delegacyi.) 
zę I kie z J W odpowiedzi na list powyższy, p. Mocquard 
aż Foii liczba robotników francuskich wrę- odpisuje jedaemu z delegowanych p. A. piba "doi 

Eyar ZABIEMOWĄ AT Oct gioca Ma. |, „90 b ni 0a on raki. Daag 5t Clone Sa 

dysławowi Czartoryskiemu, „celem przesłania jej mać ij pa oylajnią papia i jak sár 

Rządowi Narodowemu polskiemu. Za jo ya br. ryskich w liczbie 6,467 i proszę Pana, abyś ze- 

2g0 apicerdacz EE ak AF H owiećź | chciał powiadomić o tem delegowanych, którzy 

ks. Czartoryskiego carą list po any tu [Wraz z Panem podpisali list z dnia 15 sierpnia. 
„Panowie, odebralem i PW” WC ki i » u: | Przyjmij Pan zapewnienie mego prawdziwego po- 
diet odpis petyeyi zaniesionej do, JOntei nę ruta. Sensu sekretarz Cesarta, nacz ga- 

z udzieleniem tych dokumentów mojemu rządowi, POP 

a dziś pragnę wam podziękować w jego imieniu 

za ten dawód współczucia dla sprawy polskiej. 

Robotnicy francuscy niemogli pozostać oboję- 
toymi w obee tych wielkich zapasów, których Pol- 
ska jest widownią w tej chwili. W istocie, robo- 
tnicy to polscy, co pierwsi stanęli do walki; uwiel- 
biony to lad Warszawy i innych miast, tak wznio- 
sły w swojem poświęceniu, tak dzieloy w patryo- 
tyzmie swoim dał pierwszy hasło, a na hasło to 
' naród powstał i przyjął bój jako obowiązek , nad 
którym nie wolno się spierać. „Solidarność całego 
narodu w poświęceniu się Za OJCZYZNĘ, solidarność 
na pola bitwy przed wiekowym wrogiem naszej 
wolności i naszej 2 gaziki : oto ać 
i ia. Tak je pojęliście i nie byliście 
zz Eaa aR ak ia A którzy w lipcu otrzymali na Wszechnicy Jagiellońskiej 
Nadaremnie nieprzyjaciele nasi miotają prze- | stopień Doktora medycyny, dodać jeszcze należy pp. 
ciwko nam potwarze; nadaremnie utrzymują, że Romana Garbińskiego rodem z Jurkowa i Ignacego 

tyle bitw stoczonych, tyle mienia poświęconego od | Mamczyńskiego z Krakowa. A 

wieku służyły tylko dla trynmfu jednej kla-| — W dniu wezorajszym wieczór komisarz ©. k. po- 

sy, a ujarzmienia invych. Już przed rozbiorem |licyi aresztował w dworcu kolei żelaznćj urzędnika 

Polska zapisała w księdze ustaw swoich zasadę zarządu kolei galicyjskićj p. Kempnera, z powodu ja: 

która otwierała wszystkim przystęp do najwyż kichś. obwiniań politycznych, i odwiózł go do więzie- 

szych urzędów publicznych, a której nieuniknio |nia inkwizycyjnego przy: tutejszym sądzie krymi- 

nem miało być następstwem w niedalekiej przy- nalnym. j 

szłości równość zupełna w obliczu prawa. Jeżeli| — Panuje epidemicznie dość znacznie, w okręgu 

zasada ta niemogla być w zupełności zastósowa Krakowskim i w zachodniej Galicyi zapalenie oczu 

ną, to ztąd, iż wszystkie usiłowania Rosyi zmie- | zwane egipskiem. Wyradza się ono z przyczyn atmo 
rzały do powstrzymania narodu na tej drodze. sfi rycznych, zaduchu i zarazkn, Spicszna tylko po- 

Byliśmy wszyscy przykuci do jednego łańcucha | moc zapobiedz może smutnym następstwom ; dla tego 

i wszyscy dziś zrywamy Bię, aby go potargać. zwrócić należy baczną uwagę na pojawienie się tej 

Czyż pierwszem dzielem Polski odradzającej się choroby. oida ; 

w woluości niebyło przyznanie żydom tych sa- TA Rakowen w obwodzie tarnopolskim, chlop 

mych praw jak i innym mieszkańcom ziemi pol- |Jan Najda pokłócił się w czasie roboty w d. 13 sierp- 

skiej i ogłoszenie ludu wiejskiego właścicielem rol: |nia z ekonomem Łukaszem Chaszczewskim, i rzucił 

i woloym od wszelkiej powioności ? się na niego, z kosą. Chsszczewski pochwycił za drąg 
+ Tak więc wielka owa zasada równości w obli- | chcąc się nim obronić, lecz upadł, a Najda ciął go 

czu prawa, postawiona w Polsce przeszło 70 lat|w bok tak głęboko, iż tenże na miejscu żyć prze- 

temu, ogłoszoną została stanowczo w obecnem po: |stal. i 

wstanin; uświęciliśmy ją naszemi cierpieniami i| — Dnia 3g0 września dosięgła najwyższa tempe- 

zr pieczętowaliśmy Ja „krwią naszą; odtąd żadna |ratura + 21, 3 najniższą ~- 13, 9, wysokość baro- 

j niepotrafi. Jeż li po tem |metru o godzinie 2giej popołudniu 330,”21, o 10téj 


siła ludzka znieść Je) , eż li zę 
wszystkiem nieprzyjaciele nast mówią jeszcze o| wieczór 330,”75, o godzinie Gtej rano 5go września 
320,98, wiatr najczęściej zachodni około południa 


| szlachcie, któraby chciała obrócić ruch na swoją € A 
dosyć mocny; ku wieczorowi słaby południowo zacho- 


korzyść, to dla tego, że niewiedzą , iż w Polsce 
gotowość dla ojczyzny, uslugi jej oddañe, cierpie- | dni, czs pogodny, wieczór błyskawica na ws hodzie, 
pia przebyte są dziś jedynemi tytułami szlache- | rano pgo września mgła, © godzinie Gtej stan ciepła 
ctwa; bez patryotyzmu niemasz U nas szlachty, a| 4 gog p, 

— Jutro w niedzielę dnia 6go września. Š. Joa- 


i j i zodkami, im 
bogaty czy ubogi, majątkiem lub przodkami, 
kto więcej poświęcił dła ojczyzny, tem więcej jest chima; w poniedziałek dnia 7go września S. Reginy 
panny męczenniczki. 


szlachcicem, tem większego doznaje poszanowania 
u innych. ZO 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Z innego panowie czerpiecie jeszcze źródła 
współczucie nasze dla narodu polskiego. Wyście 
Depesze telegraficzne. 
Frankfurt 4 września popoł.dniu. Post-Zig 


nie zapomnieli, że krew obu ludów płynęła na 
tych samych polach bitew i „że ojcowie nasi byli 

mówi dzisiaj, że 18 książąt i czterech burmistrzów 
miast wolaych wystosowało pod d. 1 bm. pismo 


Eronika miejscowa | zagraniczna, 


kraków 5 września. W poniedziałek dnia 7go 
września o godzinie 11tćj rano, odprawi się w ko- 
ściele 00. Reformatów żałobne nabożeństwo za wszy- 
stkich poległych i straconych naszych braci, na 
które Przekupnie miasta Krakowa Rodaków zapra- 
szają. 
— Odbieramy zawiadomienie: iż 67 złr. z pozo: 
stałości z nabożeństw żałobnych w Franzensbadzie 
odbytych, na odnowę pomnika Kazimierza Wielkiego 
przeznaczone (patrz Czas Ner 201), kassą Towarzy- 
stwa Naukowego krakowskiego odebrała. 

— Do wymienionych już dawniej doktorantów, 


bracią po mieczu ajeów waszych zaróweo w klę- 
skach jak i zwycięztwach waszych.“ Sprawa, za 
która cała Polska powstała, jest wielką sprawą 
wolaośei, której ojcowie wasi bronili w owych ol 
brzymich bojach, co świat w zdumienie wprawia: 


| mn KEY PO O nn 


«4 


Kraków 5 Września.  |żądają Taca ryan Benas ob. z Lublina. 
“ ay |0b. z Galicyi. 
Banknoty polskie za topie 300 | = Wyjechali: Mieczysław Dziewulski, Władysław 
Rnble sr. nowe na m. PE 203 gg | Radziejowski ob. do Królestwa. Marya Zie ińska 
Talary praskie, za 150 złr. n. a m | 110 ob. do Tarnowa. Walerya Darowska, Franciszek 
Srebro nowo i:s Are e 8 = 9 u Albinowski„ob. z żoną, Gabryel Szczeciński na- 
Półimperyały NE MesoE z 5 = uczyciel fyw , Karol Mitragggyski Dr. do_Gali- 
Napoleondory poety” ak cd zł 5 37 |5 27 cyi, Frafieiszek Michniewski (p. z-żoną i kuzyn- 
zg kk, kozi 4-149 Ea ss Owe REL Ed i pólesdia l 
. P - dek: A OTEL . Edward Bormann wł. 
Listy zast. galic. nowe z Kup. n |76, — 75;— |dóbr z Metelin. n Friedbanser urz. z Wro- 
Migacye inde. sS kuponami » |80,— (79;— | cławia. Pasz Zipper c. k. urz. z Wiednia. Igna- 
Ob ay Yi inpecy Pe kup bez” 16 50 [75 60 | cy Fryczyński prof. Gimn. z Radomia. Wykow- 
Akcye kolei gal. lata péin , ski Ksawery właśc dóbr z Sufczyna. 
dywidendy z pd Ayo » | 203} | 201; | pyyjechali: F. Mieszkowska wł. dóbr do Heb- 
Pożyczka PE ie bo kus: sf 83,— |82;— gl dowa. Marya Trojachgiwłaście. dóbr do Pniowa. 
uma 3- mac: p orile is P: |99 Ey 98] a Henk ze w; iński z synem Z baj 
z PEJA ji =" | do Kleczy. Władysł.ęWolski właś. dóbr do Ko- 
Wiedoń 5 Września (tel)® je złr. cent. | cjszewa. alerya Grsybóńnka naucz. muzyki do 
5%, Metaliki . . . . . 0..9 18 — Lwowa. Zdzisław Stoiiski wł. dóbr do Otfinowa. 
a Siara pman ork S wied A 65 Wykowski Ksawery wł. dóbr do Sufczyna. 
cyo Danku narodow . = 
Pet: banku kredytowego . - 193 30 
Srebro. « « « « ». » » © wie 111 50 g IEEE E 1 
Londyn, 10 funt szterl, © b 111 60 
Dukat pojedynczy . e teza "RX 33 4 p * (2089) 
Więdeń 4 Wrześił > 
Mi kg PRZ POL DM W Poniedziałek wyd bm. o godzinie 11 
3% m ge ree N z rana, odprawi się 
5%, Pożyczka narodowa. . - - | 83 50| 83 40 , y : 
S ay A mon. konw... > | 77 30 7r20||] W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
5%, Oblig. ind. niższój Austryi. | 87 —| 86 50 Nabożeństwo żałobne 
s, Fios jet an wi IE 3 pi 50 p =) za wszystkich 
- B9/ chorw. słow.bank. ża ) : 
SĄ 2 2 galicyjskie. . . | 7a zs| 74 25| naszych poległych i straco- 
5%, „  „ Dukowińskie . e | 74 50| 74 — : 
s% _ 5 siedmiogrodzkie | 75 25) 74 73 nych Braci, 
SASA Ea bid na które Przekupnie Miasta Krakowa 
á ać sparer Rodaków zapraszają. 
5* anku narod. 116. + + o — — 
A, í „ 10 letnie. . - - j103 —|101 75 RRT Bb KAKA AA CADKA A y 
12 miesięczn. . |100 —| 99 75 = 
z M sga losowane w w. a. | 88 —| 87 70 W KSIĘGARNI 
sł, Tow. kred. galicyjskie. + + | 76 —| 75 BU T KI 
Pożyczki Loteryjna: | D. E. FRIEDLEINA 
Li ž. skarb. z r. . 160 — 
"z z r.1854 na 4%% | 95 50| 95 — W KNARORUB, 
Bilety rentowe T aka Guta t o: siot 25 |są do nabycia dawnićj zabronione 
pięc ri po AR, an = Karola Libelta 
„ żeglugi par. na Dunaju. . | 92 50| 92 — WNIE 
” Ks. Esterhazego na 40 zir. | 94 50) 94 — i | |. i 
» Księcia Salm p40 „ | 36 50| 36 — i | i lą 
„ Księcia Palffy „40 » | 37 26) 36 76 ów 6 
„  Keięcia Clary  n 40 » —| 88 50 TOMÓW 
» A W: rss +4 ” 25) 34 75| wydane w Poznaniu w roku 1849 — 51. 
z Mia ieran 20 5 Sa æ 15| Cena (zniżona przez autora) złr. 8 
Hr. Waldstein „20 » 50| 20 — 50 centów w. A. (2919-1-3) 
"  Keglewicza p 10 n | 15 — 14 5 
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Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


CZAS z Niedzieli, 6 Września 1863. 


Przyjechali od 4 do 5 Września, 


HOTEL POD RÓŻĄGGWine. Dobiecki, Wojciech 
i Roman Kuci y wł. dóbr : Ak Po Woj- 
l Popławski 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. + - |799 —|797 — 
zakładu kred; 


Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . -)o 34| — 


Talary związkowe. . . 
Pruskie bilety bankowe . 


Augsburg 100 zł. nadr.. . | > 4 g4 sofi konwiktów panieńskich — poleca się wzglę- 
Berlin 100 talar. . . - - - 384| — | — dom Szanowiej Publiczności. 
Frankfart n. = auc teg EP 94 z 94 70 (2954-7-8) 
Genua 100 w pi aiv am iid eea WEJ 25 a Być z - z 
Hamburg 100 marków " - fa 4 | $3 60) es »|Qgfoszenie licytacyi. |: 
Liworno 100 lirów .. - - ŻE OEG [L- 13118]. ej ym (2975-2-3) 
Da rimt se. | - = e Z Magistrat król. głównego miasta Arako- 
Waluty: wa pogoje do pomisacbnái i ag aoc iż 
Cesarski SZK celem dostawy opału dla biór Magistratu i 
È P Mie JU SPRE rdr Mad urzędów pomocniczych, tudzież dla szkoły |5 
„ dukaty poda e „ .| 538 | 65 34 |głównej na Kazimierzu i szpitala starozakon. j 
> » obrączkowe .. | 535 |534 |nx r. 1863/4, a mianowicie 4,000 do 5,000 
Zadni *++212.|es|ss« |celnarów węgla kamiennego, i 50 do 60 sag 
Suwereny . - « « « * spac pee | — [drzewa sosnowego lupkowego, odbędzie się 
Fryderyki.. . « « « « « « « « | 9 45 | 940 |w dniu 10 Września 1863 w gmachu Maęi-|; 
Luidory. . - - LT -19 15 | at: stratu w biórze I Departamentu o godzinie 10 |: 
iapayały rosyj A AUE 4 18 ə 13| przed południem publiczna licytacya w drodze 
Srebro s e » « « o « «+ » + » fatti 7sj111 50| Ofert pisemnych. I 
kupony . + « » +» * * * |M11 75111 50| Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena || 


Lwów 3 Września. 


yto 
żeglugi parowój na unaju |437 
kolei p 


. KSIĘGARNIA 


J. A. PELARA 


w RZESZOWIE, 
tego roku należycie zaopatrzona we wszel- 
kiego rodzaju 


Książki szkolne, Mapy, Globusy, 


. p. 
tak dla gimnazyów, jakotćż dla szkół głó- 


wi ++ |193 20,193 10 

py Ferdyn. . 
rządow EIC 

zashodnićj Ces. Elżb. |148 50/148 — 

Pardubickićj. + - - [127 25,127 — 

Nadcisańskićj.. » «© |147 — 147 — 


Południowój .. - - 
Galicyjskićj . < . - 


OJ 


Dukat holenderski. . . . « + + | 5 30 | 6 254 |cent. — Waruńki licytacyi mogą być przej- 

„  austryacki . . . - + « + 3 33) rzane w biórze 1 Departamentu.  Offerenci 
he ek kok Ay = 1 mą w swych deklaracyach winni podać nazwę ko- 
Talar m. gi Pio EE 68 | 1 66 |pazni, z którćj węgle dostarczać będą. 
Listy zast. ja Gos Eupan pe = p Kraków dnia 25 Sierpnia 1863. 

mon. Kon. iai WE 

Obligi indemn z kuponu... [74 58 (73 08 = 
A kolei żel. gal. Karola Lud, 38,200 50 zanownój Publiczności, zaszczy- 


Warszawa 2 Września. 


Wrcoław 4 Września, 
Bankn 
Pankie Di 

= 


Poznańskie zastawne 4*/ Sz 
» 


=——=aryż 3 Września 


Renta 3%, 


Londym 3 Września. 
Konsole . s s. « « * * * *'* 


Pociągi 


s Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po 
łu 
do Maczek 3. 30 po południu (gdzie 


de Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie 


do Tanowa s Krakowa 


: 


do (przez Bogumin (Oder: 
awy (p gu 


3 sów mg orm 1. 16 rano; 8.30 więczór 
s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

de mfp — FEB g 
se Saozakowy, do To zoladek: 
so Lwowa do Krakowa b. 10 rano; 5, 20 wieczór 


cającój nas. swemi. poleceniami, 
mamy honor oznajmić, że przy do« 
tąd istniejącym: Składzie naszym 


Wstążeki Tiulów angielskich 
i francuzkich, 
Ubiorów damskich na głowę, 


znajdują się także 


WZORY 


Kapeluszy, Czepków i innych 
Ubiorów na głowę, 
które to nasze nowe przedsiębior- 
stwo polecamy łaskawemu uwzglę- 
dnieniu. (2367-1 2) 
Wrocław we Wrześniu 1863. 
Poser i Krotowski. 


Syrop piersiowy 

biały. 

Pod szczególnym nadzorem miastowe- 
go fizyka Dra Rillera wyrabiany i od król 
Rządu w Wrocławiu do sprzedaży po- 
zwolony, służy jako doświadczony środek 
w kaszlu, zastarzałój chrypce, zaflegmie- 
aiv, kaszlu kurczowym i kokluszu, ułatwi» 
wyrzucanie flegmy, łagodzi draźnienie 
w gardle i usuwa w krótkim czasie naj 
silniejszy kaszel. Skład główny w Apte 
cə pod białym Orłem, 

A. Siedleckiego w KRAROWIE. 


austr. w mon. nowój. 
lety bankowe . . . . 
ząstawne s 


„ 3%% 


| 


osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


dnin = do Warszawy o8. ranoj 
e) = do Wrocławia 8. rano; = 


berg) do Prus) 8 rano == do L 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór == do Wie 


Przychodzą: 


czór == z Warszawy $. 13 po połu 
dniu = z Wrocławia i. Warszawy $ 
45 rano; 5. 37 - wieczór == Ostratwy u — owak 
(przez Bogumin (Oderberg) do Pr: W tejże Apiece znajduje się: Głó- 

Lwowa 2. 54 x | ny skład preparatów chemicznych i pa- 
pieru białkowego dla fotografów po 
cenach fabrycznych. (2977-1-8 


3.32 rano; 8.40 wieczó 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


wnych, (normalnych), trywialnych, parafisinych | į 


w kwocie 31 złr. w. a. za cetnar węgla wê- |; 
gi wied, a 7 złr, 89 e. w. a. za jednę sągę| 
drzewa miękkiego. Wadyum wynosi 10ty pro- | 


Guweran er ukończony akademik, który 


się od lat wielu edukacyą 
uczniów publ. i pryw. zatrudnia i w kilku obyw. 
domach sumiennej pracy i ojecowskiego starania 
przez wyborne egzaminą publ. swych elewów dał 
dowody, życzy sobie objąć podobne obowiązki 
w Krakowie lub na prowineyi, tudzież udzielać 
przedmiotów, zwłaszcza historyi polskiej na go- 
dziny. 
Wiadomość szczegółowa pod adresem Æ. Z. 
w Krakowie ul. Grodzka w kwesturze Uniwers. 
(300)-1- ) 


Nowo otworzone 
Bióro komisowo- spedycyjne 
Hienryka Caro 


WW Mk BIUR M Mk IW VK WA EET; 
przy ulicy Mikołajskićj pod L. 435, 
poleca się łaskawym względom szanownćj Pu- 
bliczności. 

SEE Utrzymuje w komisie: 

Likiery i napoje francuzkie, 
Chartereuse Aubry, Cognac stary, Absinthe 
szwajcarski, Créme de Noix, Annanas, Va 
nille, Orange, Liqueur Caffée superieure, 

Maraschino Zara; 
M; dło Apollo, Eilain i Kern z Wiednia, 
po cenach fabrycznych. 


EET" Prócz tego ma w komis dane: Chustki 
szwajcarskie falarowe jedwabne i baweł- 


niane w najnowszych deseniach koronkowe Czar- 
ne francuzkie i angielskie, grenadynowe, baty- 
stowe, — Woale koronkowe itp, które to towa- 
ry wszystkie zagraniczne, z powodu teraźniejsze- 
go niskiego ażya, są do nabycia po znacznie zni- 
żonych cenach; przyjmuje także wszelkiego ro- 
dzaju suknie i materye do farbowania i drukowa- 
nia podług u siebie mających wzorów. 
Wiele dam, które rzeczy 
swoich z farby jeszcze nie o- 
debrały, raczą przysłać po takowe; 
gdyż wszystko już jest gotowe. 

GG" Osoby z prowineyi życzące sobie poŚre - 
dnietwa w naszćj stolicy, a nie mające znajomych 
do załatwienia swoich interesów, raczą się Udać 
listownie do wyżćj wspomnionego Bióra z dokła- 
dnym opisem sprzedania lub kupienia jakiegobadź 


punktualnością i rzetelnością. (2861-3-) 


WZRDZIBIZIBRZZBIEŻZ ADABIZCE KŚ 


2 


z polecenia król. pruskie- n 
a go Ministerstwa w Wy- ș 
Z dziale lekarskim rozbiera- 
na, ma własność odmła- 
dniania skóry nadając jéj 
naturalną świeżość oczy- ją 


| 

) 3 

i wszelkich oszpeceń jakie- 
i 

4 


LILIONEJA | 


mi są: piegi, plamy wątrobiane, ostudy, * 
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża % 


tudzież żółta powłoka skóry. 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, 8 
w razie zawodu zwracamy kwotę zapła- 


cong. 
Cena flaszki całéj 2 złr. 60 kr. 


pobudzająca wczesny porost 
brody I wąsów. 


Chcąc mieć wczesny po- 
%% rost brody lub wąsów biec- 
rze się cokolwiek pomady 
= np. jak dwa ziarnka gro- 
chu i naciera się z rana 
% rzeczone miejsca, a naj- 
- dalój w 6 miesięcy buj- 
© ny je porost pokryje; śro- 
dek ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niemający 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomccą tój pomady. 
Cera puszki 2 złr. 60 kr. 


apoński 
w pudełkach o 


2 flaszkach za 5 
złr. w. a. 


jest najprzedniejszą 
4 kompozycyą do pręd- 
MS kiego farbowania 
A włosów, brody, wą- 
MALA NYS>Ńsów i brwi według 
potrzeby i upodobania, odpowiednio do 
twarzy, z zupcinem farbującego zado- 
woleniem; prócz təgo polecamy: 
Chiński środek dowolne- 
go farbowania włesów. 
Flaszka Z złr. 10 kr. w. a. 


Oryentalny sposób 
golenia włosów, 


bez bólu lub uszkodze- ý 
nia, na najdelikatniej- 
Ge <HA szych nawet miejscach, 7 
K T  ato w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do ý 
WTO EA spędzenia śladów brody 
ONNE i wąsów, tudzież zara- 
stających brwi lub gęstego zarostu cie- 
mienia. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, 
główny zaś skład powyższych pięknideł 
znajduje się wyłącznie w handlu pod fir- £ 
mą: £. Sktrłiński w Rynku głównym * 
w Krakowie _ ______ (3339-7-) 


BMG" W tymże Handlu znajduje się ( 
także: 


! 
A 
Eli s uskramiający ból zęłów stanowczo 
j 
Ń 
ý 
d 
j 


"z 


3 
i na zawsze, Fiakon 75 cent. Oraz: i 


+ S RS R N ES E E BĘ A Eao 


następujące słabości z najlepszym, często nad- |swój Zakład wyrobów krawieckich męzkich i 


reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło-| przy ulicy Floryańskiej. — Magazyn swój zac- 
wy, ból twarzy (tic doulereux) i inne Dółej patrzył w rozmaite najnowsze materye z pier- 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne | wszych fabryk fran uzkich i angielskich, — a 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych pracując w najeelniejszych warsztatach tak 
członków słabości; szpika acierzowe 0; jw kraju jak za granicą, a mianewicie Wie- 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sła-|dniu, Pradze, Dreznie, Berlinie, Londynie, na 
bość wzroku, (2470-17-) koniec w Paryżu, u Alfreda, nadwornego 


dniu na Stradomiu pod L. 14. lenderskiego, u którego pełni obowiązki Pr. 


jako niezawodny i wyprobowany środek prze- |Z prowincyi za PER miary. 


towaru, płodu ziemskiego lub sztucznego, a wszel- | RZE 
kie polecenie uskutecznione będzie z największą | RZ 


MIRE 


na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, % | %8 


z nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 


SERD RL BID: W eL DDZDZRDOZE DB RA BRZ ZBROI BRB BRE RÓ 


A. Rosenberg, STANISŁAW OWAŁOSIŃSKI 
Doktor Medycyny, Chirargi 1 Akaszer. Krawiec Męzki, 


locsy sa e: ma zaszczyt donieść szanownćj Publiczności 
Elektro-Magnetyzmu iż dopiero przybył z Paryża, zkąd przeniós! 


Poszukuje się 


MIESZKANIE 


złożone z dwóch pokoi umeblo- 
wanych, przedpokoju i kuchenki. 
Ktoby miał takowe do wynajęcia zaraz 
lub od 45 b.m. raczy się zgłosić do 


Drukarni „Czasw” pod literami J. Æ. 
(2965—2-3) 


JAN GORGON 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 105 naprzeciw ko- 
scioła &w. Piotra i Pawła otworzył 
handel z wielkim doborem 
wełnianych towarów 
po cenach fabrycznych, i przyjmuje obstalunki 
w tym zawodzie, uprasza szanowną Publiczność 
o łaskawe względy, i ręczy za dobroć towaru, 


jakoteż za najrzetelniejsze usłażenie. 
(2939--3) 


spodziewanym skutkiem: damskich okryć do Hotelu „pod Białą Różą, 


Ordynuje od godziny 3ej do ej po polu krawca Cesarza Francuzkiego i Króla Ho- 


WETA 7 wizora; przez dłagole'nią prastykę wykszta!- 
Dla cierpiących na mestra- jcił się w swcim zawodzie, przeto ma nadzie- 

wność żołądka, niemniej przeciwko|ie iż Szanowna Publiczność raczy g0. Zê- 
. szczycić swem zaufaniem, w powierzeniu 09- 

febrze i kolkom ` | stalunków, które wedłu; najnowszych mód tak 


ŁLikier Angielski | krajowych jsk i zagranicznych z największą 


starannością i zadow leniem będą wykonane. — 


„Dra Ernsta, Garnitury zamówione mogą być gotowe w 12tu i rod R ES Ba ać 
(english stomachical Liquor), godzinach. — Obstalunki mogą być przesłane i || go, „żeby — jeżeli jéj na tem zależy, 


oddała swój adres w tem samem miejscu. 
(3001 1-3) Kluczycki. 


Mieszkanie 


składające się: z dwóch pokoi frontowych, 
jednego tylnego i przedpokcju na pierwszem 
iętrze, z piwnicą i częścią strychu, przy ul. 
Grodzkiej pod Nr. 138 nowy jest od św. Mi- 
chała do wynajęcie. 

Blższa wiadomość w handlu Wgo Jana 
Kosza. : (2978-1-) 


KORDYAŁ PEPSINY. 


Przygotosany przez pp. Grimault et Com, 

aptekarzy w Paryżu. 

Peffgina stanowi nowe odkrycie w medycy- 
nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwer- 
nego Lekarza Cesarza Francuzów ; jest sokiem 
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy- 
szezonym, który natura sama w żołądku zwie- 
rząt płodzi i wydeje, dla spowodowania i od- 
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle- 
gaię, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je- 
dzeniu, nebrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kerdyał ten najsilniej dzia- 
ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za- 
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach zgułej i tyfoidalnej, przeciw wy- 
miotom kebiet w stanie ciąży. 

Środek ten upoważniony został przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. (2838-3-) 

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow- 
skiego — w Wilnie u p. Chrościckiego — 
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or- 
lem“ — w Krakowie u p. Molędzińskie- 
%|go — w Poznaniu u p. Elsnera — w Kijo- 
3 |wie u p. Jfarcinczyka i ianych. 3 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 


profesora Cazenave, 
naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika. 


ciwko tym słabościom. 942:2-5) 


Flakonik 1 złr. 25 c. — 75 c. i 50e. 


A] auczyciei języka i literatury fram= 
: W odj w byłych wyższych, szkolach ży 

i i 1 tomierskich, ma zaszczyt oznajmić, że i w tym 
Wino hiszpańskie żołądkowe roku przyjmować belaia uczniów, celem przygo- 
na niestrawność. — Flak. 45 e. towania do szkół Normalnych, Gimnazyalnych i 


i ionat £ A Techni ch, na stół, stancya, oraz na Żądania 
Wszelkie zamówienia uskutecznia najpunktual- | udzielać im będzie kbjenetycy) szkolnych, jako” 


niéj, a odbiorcoin większćj ilości strąca Zna” | też lekcyi francuzkiej codziennie bezpłatnie, Kra- 
czny rabat. ków, ulica Stolarska, dom XX, D min tanów dru- 
gap Glóvny Skład w Handlu Karola |8i° Piętro. (2938-40) 
Rzący w Krakowie. . (2949-3-1 I~.: Karol Delattre. 


C. k. wyłącznie uprzywilejo wana 
WODA DO UST w Proszek do zebów, 


MELA** NION. 


Odpowiadając wielostrónnym żądaniom, dołoż starania, by powyż wymieniona 
Woda do ust i Proszek do zębów, których to środk moich Pacyentów przez prze - 
ciąg wielu lat używałem z jak najlepszym skutkiem, wyłącznym przywilejem zostały 
opatrzone, i dla urządzenia łatwości nabycia, otworzyłem Skład tych artykułów w ka- 
żdóm znaczniejszem mieście. — Woda ta do ust, uznana przez wielu znakomitych lekarz 
MŚ jako szczególny środek kosmetyczny, zachowawczy i zapobiegający, i wielom zaświa 
czeniami potwierdzona — służy najbardzićj przeciw zbieraniu się osadu na zębach, bo rozpuszczcza 
resztki potraw na zębach zostające i w zgnieliznę przechodgąące; przytem wzmacma dziąsła 
krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, zapobiega psucjte siętychźe, i uchyla zły odór z ust. 

pe do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Krakowskiego, 

tcył 


PIAELĄNI 
e AE Są 
Z u Spe" RE 


Ga i Bukowiny, — a oprócz tego u pp. kupców: J. Schaittera w Rzeszowie, — Józefa 
Jahna w Krakowie i Tarnowie, — jakotóćż we wszystkich większych miastach monarchii 
Austryackiej. ne w (2617-5-) 

Cena flaszki Wody do ust Melanion 1 złr. 40 c. — proszku do zębów 1 złr. 


Sg-Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą' się zgłosić bezpośrednio do pod- 
pisanego. Józef Zygmunt Ujhelyi?prakt. lekarz od zębów w Krakowie. 


Proszki Seidlitzkie 
MOLLA, 


wyszozególnions medalem nagrody na peryzkiój wystawie a 
świata w roku 1955. 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem* (zum Storch) 
w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skuteczność, nięzaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysigce u nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich cżęści wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
& dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniąch, niestrawnościach i 
3 zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
$ nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 

mnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. =" 

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
% dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
S wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
 pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej i zepsutych humorów, które są ponejwiększej 
ś formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mog; przeto prze- ŚĆ | części przyczyną ciężkiej słabości. 


sd 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 


Pigułki te przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieoceaione 
pod tym względem, że czyszczą nie sęrawu- 
jące najmnie,szej bole3ci, ani kolek ani rozdra- 
żnienia kiszex. Wybornie skutkują przeciw 
tólowi głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawsze kiely idzie o spędzenie żółci, flegmy 


248 3 rak gy | ie- | ulica de la Feuillade Nr, 7 w Paryżu. 
kde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabiany a rozróżnie- W” Paa Seb: SAT Aut hz 1178 
'| kach wszystkich prowineyj polskich. 

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
go — we Lwowie u p. Rukera — w Po- 
znaniu u p. Elsnera — w Werszawie u p. 
Mrozowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 

skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka. ` 
: (2840-3 


22 LATA POWODZENIA 


GOPARINE MEGE p. JOZEAU, 


Aptekarza na ulicy St. Quenun N. 22 w Paryżu 


cą, i moim podpisem, a každy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 
jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku utrzy mują: 


j w BARAKOWIE p, Dr. Sawiczewski aptekarz i p M. Jawornicki, 
we LWO ; p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 

w Biaży, p. Kólor's aptek, i p. J, Bergor— w Bochni p. P. Niedzielski — w Brasdanach 
p Józef aiakowski i p. B. Fadenhecht —w Bóbrce p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. 

eckert — w Buczaczu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Csar- 
niowcach, p. J. Różański i p. Iga. Bohnirch — w Dobrowólw p. A. Grotowski— w Dro- 
hobycwy p. L. Kleczkowski — w Glinianach, p. Ne Helm w Gródku p. A. Tomaszowski 
K — w Gwośdścu p. W. Haydor — w.Hussiatynie p. B. Mienejąziee — w Jagielnicy p. J. 
) Fisohbach — w Jarosławiu p. J Rohm — w Kałissu p. F. Hildebrand — w Kośomyt. 
O p. W. Kupformana i p. J. Zachariasiowiow — w Krynicy p. H. Nitrit — w Limanowie, rej 
$ p. A. Miller — w Dfanastersyskach, p. J. Lipschits — w Nóasiczy p. A. Mernych — w No- 
 wym-Sącuw, p. Kosterkiowiózowa: wdowai p F. Wojcikowski — w Nowym Targu p. ©. 

$ Lauer — go ięcimie p. W. Polaczek — w Podgórzu, p. B. Bohlosingor — w Przemyślu pp. 
F. Gaiłetsohka i Byn i p. E. Machalski — w Prscmyślanach p. Bt. Midlocki — w Radossy- 
nie p. W. Rosch — — w Rosdole p. Edw. Kornkergor — to Rseszowie p. J. Sohaitter i 
Spółką — w Samborse, p. Kriegseises i p. Jolinśs Rfedl — w Sanoku p. J. Siarowicz i p. 
Jan Jaklitsoh — w Sucząwiej p. E> Botozat — w Biarsmanieście p. A. Grotowski — 
w Stanistawotwie, p. Tomanok,— w Stryju p. Nossenblatt — w Ssczyrsecach p. J, Pelka 
— w Tarnopolu, p. A. Morawets— tę Tarnowie, p. Ja Jahn — w Toruniu p. A. Gisłdziński 
$ — w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wadosicach, p. Frans Foltin, p. Schwarz i p. Holnz 

| — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkus. 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 3 


Lekarstwo to potwierdzone: przez cesarską aka- 
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me- 
dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon- 
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je- 
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła- 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żaczki i wszelkie słabości zarażliwe. 


Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyńskie- 
go—, w Warszawie: u p. Galle, — i w Wil- 
nie u p.Chrościckiego. (2720-10.) 


pe-Lekcye wspólne spiewu% ~ 
rozpoczną się z dn. 15 Września rb. 
ę na nowo. 
Panowie nczęszczający do mnie w roku szkoł- 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. i 
Prawdziwy ®lej tr watróby miętusowćj używa się s najlopss 
skutkiom e h peer r erga prat ae ae 1. ee ah k aniivalninsh 1 a ałabości „Rachitia,* 
zaj | | pret cierpienia podagryczne | reumatyczno, również jax I ohroniczue wy- 
rsu 8 ry. > 


E Eaida flaszka dla różnicy 0d insych gatazków Trana wątrobianogo, opatrzona jest nym upłynionym, jak równie i wszyscy lubowni- 
mą marką ochraniająca i moim e no t (168735 ) cy śpiewu, chcący łatwym sposobem nauczyć się 
ena całćj butelki 1 złr. 80'c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- FA | śpiewn chórowego lub solowego i dramatycznego: 


niechaj raczą — dla wspólnego uregulowania go- 
dzin — zgłosić się do mnie jak najwcześniej. 


ĆWICZENIA CHÓROWE 


rozprczną się w Sobotę dmia 10 Pa- 
Żdziernika rb. o godzinie Jéj wieczór. 
SMG" Wszelkie umowy co do lekcyj w domu lub 
po za domem odbywam codziennie od godziny 
5ćj do 7 wieczór, w mieszkaniu przy ulicy Słąw- 
kowskićj pod L. 261 na III piętrze. 
(2953-25) Alojzy Bienkowski, 
Nauczyciel śpiewu i kompozycyi. 


strukcyą używania, 
A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. 


EELEE IELE E IPA KI POETE EEA TEE 


Dresde. — Hótel de France. 


Cet hôtel, tenu par un frangais, se range sóus tous rapports en premión 
ligne, néanmoins on peut y vivre très convenablement pour un Thaler par jowt 
comme pensionnaire au mois, pour ce prix on recoit le matin café ou the, di- 
ner table dłŁóte et le logement, ; 

Les lits sont grands et larges A la manière française, les chambres sont bien 
aćróes, la cuisine est distinguée, on y parle le polonais, de même on y trouve 
le „Czas,“ „VIndependance belge,“ et autres es KN bę agea 
Les prix en rapport de tout cela sont très proporhonnés, on peut dire pius 
bue RAE p ? s P ; Br. Adam Morawski 
(2553-33) | Louis Rafarra.| (2937-5-6) w Tarnowie. 


Odpowiedzialny Bządca Drukarni, Antoni Rother, 


Se- Poszukują się do nabycia 8 
tabularnie zabezpieczone sumy. 


Bliższą wiadomość udzieli 


